Przedpłata wynosi: 


W Krakowie: 


miesięcziie A złr., kwartalnie 3 zr., 
półrocznie © zł., rocznie 8% zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza się f% cot 
miesięcznie. 


Na prawinoji | w ostel monarohji 
Austre-Wegierskiej: 


miesięcznie f złr, 8% cnt., kwartalnie 
4 ur. półrocznie ® złr., rocznie AB Wr, 


Numer pejedyśńczy 6 ent. 


Bazary dla wyrobów kra- 
jowych. 
IV. 


Nabywanie przez producentów prze- 
mysłu domowego, mianowicie osiedlonych 
o miasteczkach i wsiach, materjałów. do 
ich wyrobów, nastręaza tymże nietylko 
trudności wielkie, ale oddaje ich w ręce 
wyzyskiwaczy handełesów, co wpływa 
również na obniżenie wartości wyrobów 
i zatarcie w tychże rodzimej odrębności. 
Z równą słusznością można to powiedzieć 
o wyrobach drzewnych: bednarskich, to- 
karskich, snycerskich i innych. Produ- 
Gent taki, który rzadko kiedy miał spo- 
sobność nietylko się kształcić fachowo, 
ale nawet popatrzeć, jakie do ułatwienia 
wyrobu danych przedmiotów istnieją na- 
rzędzia, łamie sobie niejednokrotnie gło- 
wę, aby to, co mu potrzebne wymyślić i 
przysposobić do użycia, Ileż mau to kło- 
potu nastręcza znaleźć kawałek odpowie- 
dniego żelaza lub stali, aby tenże prze- 
*obić na dłutko, nóż, strug, ośnik i t. p. 
Przypatrzmy się np. tokarni naszego hu- 
cuła, za pomocą której wytacza wielkie 
misy, bo do pół metra średnicy mające, 
lub też inne wyroby tokarskie. Nie mo- 
żna sobie wyobrazić, aby pierwszy tor 
karz, jaki się zrodził na kuli ziemskiej, 
mógł sporządzić raniej odpowiednią ma- 
szynę pomocniczą. 

To sumo można powiedzieć o PArzĘ- 
dziach i przyrządach przy wyrobach me- 
Klowych. Dość przytoczyć, 40 Lp. Z fzy- 
«ła szewskiego przyrządzają sobie rylee do 
rytowania na mosiądzu, miedzi lub innej 
blasze. 

Zaiste, należy ezoła uchylić przed twór- 
ozością naszych samouków w każdym fa- 
chu, bo i w dziale <chemiezno=technolo- 
gicznym. Przypatrzmy się tkactwu 1 haf- 
| ciarstwu barwnemu, mianowicie w Galicji 
wschodniej, jakim sposobem zdobywają 
się talb barwniki dia nadania koloru 
melnie, przędzy lnianej lub konopnej. 

Kolory te są tak trwałe, że wytrzy- 
mują bez zmiany nawet wieki. Leoz na- 
leży i na to zwrócić uwagę, że dzisiej- 
sze pokolenie traci już cierpliwość i zdo- 
bywa swe potrzeby tam, gdzie mu się 
takowe z mniejszym mozołem zdobycia 
nastręczają, nie umiejąc jednakowoż ro- 
zeznać, że to, c0 tak mile wpada pod oko, 
jest zupełnie nieodpowiedniem i obniża 
wartość wyrobów. To też dziś tkactwo i 
hafty ruskie, które tak podziwiamy na! 
wszystkich wystawach, wchodzą na dro- 
ę partactwa i bak zwanego szwindlu fa- 
brai do którego kramarze żydow- 
sey po miasteczkach dostarczają barwni- 
ków Anilinowych i innych, nietylko nie 
wytrzymujacych światła dziennego i słoń- 
ca, lecz wysoce sskodliwych zdrowiu, bo 
zawierających często znaczną ilość truci- 
zny. A jeszcze trudniejszem! do naby- 
cia są blachy mosiężne lub miedziane, 
takież same druty, ówieczki i różne dro- 
bne ornamenty, perełki szklanne i cały 
szereg drobiazgów — mogących posłużyć 
do ozdobienia wyrobów. To wszystko za- 
kupuje nasz pracownik w dziale przemy- 
słu domowego, po bajecznie wysokieh ce- 
nach, 100—200 i 300 procent ponad war- 
ść. Czy mu się więc dziwić można, że; 
żąda za wyroby swe wyższych cen? 

Moglibyśmy setki niezbędnych dla 
przemysłowca naszego po wsiach, mis- 
steczkach i górach, wyliezyć takich po- 
trzeb, które zbiorowo zestawiwszy, ku na- 
szemu zdziwieniu przedstawiłyby krocio- 
wej wartości sumy, 


KU 
* 


1 mierze z Austrią. 


wnież mogą na coraz większe udoskona- 
lanie eo do wymogów handlowych, 
dewszystkiem na uszlachetnianie pod wzglę- 


dem akuratności, kształtów, a co naj 
główniejsze, aby te wyroby nie zatracały 


od wieków. Pilnując tej drogi Ściśle, nie 
rozpłynie się nasz przemysł domowy w 
obcej tandecie fabrycznej, z którą inaczej 
nie mógłby wytrzymać współzawodnictwa. 

Widzimy wprawdzie już teraz, że n. p. 
charakterystyczny styl ruski stanowi tak 
poważną odrębność, jak inne style, które 
zajmują miejsce klasycznych wobec sztuki 
i przemysłu. Dziś faktycznie to, co Europa 
w tym kierunku tworzy, już się przeżyło, 
to też ómiało możemy twierdzić, że cha: 
rakterystyka przedewszystkiem stylu ru- 
sińskiego, przedstawia jeszcze rozkwit 
swej dziewiczości, Że tak jest, dowadem 
tego usiłowania za.granicznych fabryk 
wszelkiego rodzaju, którym już charakte - 
rystyka nietylko tąk nazwana wschodnia, 
turecka, perska nie wystarcza, ale ja- 
pońska i chińska. 

Biorą się teraz do naszego stylu, lecz 
chcąc takowy pojąć, zrozumieć, potrzeba 
na to całego szeregu lat; to też małpiar: 


robem i smakiem, artystycznym nawet 
pastuszki lub pastucha z pod „Czarnej 
Hory* lub innej okolicy górskiej. „ Mamy 
tedy pole działania obszerne i widoki 
powodzenia dobre, ale należy w czyn za- 
mienió, cośmy tu wytknęli, jako nieod- 
zowne warunki podniesienia przemysłu 
domowego. 


| 


Polacy a przymierze nie- 
miecko-austrjackie. 


W miarę, jak Niemcy *' zapominają o 
żelaznem ramieniu księcia Bismarcka, za- 
czyna opadać także wiara w jego nieo- 
mylność polityczną. Coraz częściej poja- 
wiają się w dziennikach niemieckich 
głosy potępiające bez ogródki wszystkie 
dzieła, jakie stworzył w dziedzinie po- 
lityki wewnętrznej niegdyś tak uwielbia 
ny ulubieniec cesarza Wilhelma I. Na- 
wet ustawy antypolskie, do których wy- 
dania może skłoniły wygnańca z Friad- 
rihsruhe wyłącznie względy putrjotyczne, 
nie znalazły łaski u niezależnej prasy 
niemieckiej. Świeżo katolicka Schlesische 
Volkszeitung zamieściła p. t. „Die Polen 
und unsere auswärtige Politik“, ciekawy 
artykuł w sprawie polskiej, z którego 
wyjmujemy następujące ustępy: i 

„Powoli toruje sobie coraz bardziej 
drogę i w konserwatywnych kołach prze- 
konanie, że książe Bismarck zawiódł na- 
szą politykę wewnętrzną na fatalne tory, 
i że dlatego największy był ozas, aby 
jej nadać inny kierunek. Odnosi się to 
tak do polityki walki kulturnej, której 
głównym sprawcą i czynnikiem był ks. 
Bismarck, jak i do polityki socjalnej, 
w której były kanclerz kierował się tyl- 
ko względami chwili, a niedostępny był 
dla wspaniałych twórczych idei, jak i 
wreszci8 do stojącej w ścisłym związ- 
ku z walką kulturną polityki antypol- 
skiej. | 

Co się tyczy tej ostatniej, to zmiana 
dotychczasowej polityki wobeo Polaków 


wydaje się konieczug juś z powodu na-j 


szego stanowiska w koncercie ludów eu- 
ropejskich ż ze względu na nasze przy- 
W tym kierunku zà- 


Czy nie jest naszym obowiązkiem za-| wierał pierwszy artykuł Kreuz Zig. p. t. 


stanowić się nad tem, iż to całe kramar- 


„Ein W$rtchen tiber unsere Polen* z 


stwo drobiazgowe powinno być ujęte widnia 30 września, bardzo cenne ustęp- 
pewne karby i stworzona dlań konkuren-jstwa, z których wynikają nadzwyczaj 


cja, chociaż w pewnych ogniskach pracy 
stanowiących wybitnie odrębne grupy. 

e lud nasz przychodzi do samopoznania 
i umie już ocenić, jak jest wyzyskiwany, 
dowodzą tego najlepiej liczne „Narodne: 
Torhowle* — jakie Rusini  pozakła- 
dali w Galicji wschodniej, lub sklepiki 
zakładane w całej Galicji przez Kółka 
rolnicze. 

Chcąc nasz przemysł domowy podnieść, 
dodać mu siły, rozmnożyć takowy da 
pewnej potęgi, byłoby to w mocy spółek 
handlowych dla przemysłu domowego, 
o jakich w poprzednich artykułach już 
mówiliśmy. 

Obowiązkiem takich spółek nie byłoby 
tylko nabywanie gotowych wyrobów, ale 
zbyt różnych przedmiotów i drobiazgów, 
bez których przemysł domowy nie może 
istnieć, a przynajmniej kulawieje lub 
ulega powolnej zagładzie. dy w taką 
bezpośrednią styczność, wynikającą z nie- 
ustannego ruchu zakupu i zbytu, wejdą 
spółk> z producentami, oddziaływać xó- 


ważne konsekwencje dla biegu naszej po- 
lityki zagranicznej. 

Niestety — dodaje w odsyłaczu re- 
dakeja Schles. Volks. Złą. — od tego 
czasu -Kreuz. Ztg. w dalszych artyku- 
łuch o Polakach, dolała do owego wina 
znaczne kwantum wody. Autor owego 
artykułu stwierdził z jednej strony pra- 
wie bezwyjątkowe przyzwolenie polskiej 


JER POLSKI 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


a TET 


RAEDAKOJA I ADMINISTRAOJA: uliom Fzxosrsicm 


= H 


lizmu, ma na celu utrzymanie nieprzeje- 


a Polakami, podczas kiedy olbrzymia 
¿większość dąży szczerze do pokoju z 


! Niemcami. 
charakteru odrębności, który przetrwał; 


Czyż przez te zdania nie została uaj- 
„zupełniej potępiona zainaugurowana przez 
ks. Bismarcka polityka przeciwko Pola- 
'komf Czyż wobec grożących nam ze 
t Wschodu i Zachodu wielkich niebezpie- 
fezeństw wojennych nie powinna była na- 
(sza polityka zewnętrzna już od lat wielu 
skierować się w tym celu, aby Polaków, 
jedynych z narodowości słowiańskich, 
którzy nie chcą nie wiedzieć ani o mo- 
skwicyzmie, ani o pansławizmie, przyłą- 
czyć do siebie jeszcze ściślej, zamiast 
przez stworzenie stumiljonowego funduszu 
na wywłaszczenie i zgermanizowanie Po- 
iaków i przez politykę kościelno-szkolną 


F] 


Rocznik U. 


Cena ogłoszeń: ` 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz f4D centów, za uastę- 
phe po % centów. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po © cent. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt, od 
wyrazn. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń ©% cnt. „Nadesłane* po ZO cnt. 
od wiersza. 
Adres dla (siegramów: ; 
nKUBJIARE* — KRAKOW 


Bękcpinów Radakcja nie zmraen. 


O AZ A p p EC ul 
7,.1 piętro. 


Wr. 


ZKE —— 


a 


niestety do tego, nie bez winy ze strony | utrzymywać Instytut, zapewniający był 


a prze- „dnanego antagonizmu pomiędzy Niemcami samego rządu węgierskiego, że nie tylko |setce osób, a mający za zadanie uszla- 


trzy miljony Słowian, należąca do gre- |chetnienie sztuki narodowej. Jestto zresztą , 
ckiej schizmy, wyraźną dla Rosji obja- konieczność, z którą oswoić się potrzeba. ` 
wiają skłonność, ale także Unici słowiań-|Z tą koniecznością oswoić się muszą 

skiej narodowości, a nawet Słowianie ; nawet ci posłowie, którzy nie uczęszczają 

rzymeko - katoliccy, jak np. tak w rokujdo teatru. ` f 

1848 i 1849 Austrji przychylni Kroaci,| Ogólnikowe obliczenia dzisiejszych zy- 

mniej lub więcej hołdują tendencjom pan- |sków, zdają mi się niewłaściwemi. Mnie- 

slawistycznym. Madziarowie wprawdzie, |mam, że Kazim. Zalewski grubo zbłądził 

którzy wśród” szesnastomiljonowej ludno- | domyśłając się wielkich dochodów entre- - 
ści w Królestwie Węgierskiem liczą tyl-|pryzy krakowskiej, u najmniej stosownem 

ko 5 miljonów, są wrogami Rosji, ale, było powołanie się na teatry paryskie, 

wogóle są przejęci większą sympatją dla ; mianowicie Odeonu. Najszczuplejszy teati 

Francuzów, aniżeli dla Niemców. W o-|Cluny, mający 750 miejsc (0210 mniej od 

statnim czasie staje się lewica parlamen- | krakowskiego) przynosi dziennie dochodu 

tu węgierskiego coraz bardziej opozycyj- | 1500 złr. gdy krakowski niespełna 500 złr 

ną i objawia mianowicie przeciw wszy-|Odeon, który ma 1460 miejsc. przynosi , 
stkiemu, co niemieckie, śmieszną nieraz ; dziennie 4800 złr. (Słowo 1890 r. Nr. 

nienawiść. W takich warunkach mogłoby | 200). 


głęboko obrażającą uczucia wszystkich ; zajęcie odmiennego stanowiska ze strony; W tym stosunku dochodu, teatry te 
Polaków, coraz bardziej oddalać ich od| Polaków wobec związku niemiecko-austr-|z subwencją 50,000 złr. mogą i muszą 
siebie? Za szczęście dla nas prawie ze; jackiego „tylko dać przewagę przyjacio- |inne rezultaty praktyczna przedstawiać 

stanowiska niemieckiego poczytać to należy, | tom Rosji i przeciwnikom Niemców w/i nam za przykład dawanem: być nie i 
że rosyjscy carowie Mikołaj, Aleksander 11| Translitawji i sprowadzić prawdopodobnie | powinny. Wyższe też tam wymagania być 
i Aleksander III porzucili zupełnie ży- į nieobliczone następstwa. ¿mogą co do prowadzenia entrepryzy, gdy . 
czliwą Polakom politykę Aleksandra Igo! Miejmy nadzieję, że i naszemu rządowi |u nas znacznie skromniejsze być muszą, 
i z największą surowością nietylko obrażali uda się ludność polską przez politykę, u-| Głdyby więc kraj poniósł ofiarę dla 
narodowe uczucia Polaków, ale nadto nie względniającą jej religijne i narodowe u: |sztuki i objął teatry w administracją, mu- 
uszanowali nawet ich religii i miłjony uni- | czucia. coraz bardziej sobie zjednać.“ siełibyśmy być bardzo wyrozumiali, i nie 

tów gwałtem nawrócili na prawósławie.| Sądzimy, że niemiecki dziennik wpły-istawiać; żądań przechodzących granice , 


stwo to, dla mniej więcej wprawnego 
oka nie wytrzymuje porównania z | 


Gdyby rząd rosyjski mimo rewolucji zr. 
1830 kontynuował był mądrą i rozumną 
politykę Aleksandra I w polskich dziel- 
nicach, w takim razie nie możnaby się 
dziwić, gdyby z powodu większego na- 
rodowego pokrewieństwa Polaków z Ro- 
sjanami, pierwsi uczuli się bardziej po- 
ciągniętymi do Moskali, a nawet gdyby 
przejęli się ideałami punslawizmu. Bez- 
względne traktowanie Polaków przez Rosję 
od śmierci Aleksandra I przypomina nam 
mimowoli zdanie: „Quem Deus perdere vult, 
demendat*. 

Tem niezrozumiałszą rzeczą musi się 
wydać każdemu nieuprzedzonemu prze- 
ciwko Polakom Niemcowi, że książe Bis- 
marck chwycił się względem Polaków po- 
lityki zupełnie wedle recepty rosyjskiej, 
i to tem więcej, że nasz nieprzyjaciel na 
zachodzie Europy mimo wszelkich zawe- 
dów, jakich od niego prawie od 100 iat 
doznali Polacy, niestety zawsze jeszcze 
zażywa u Polaków niezasłużonej sympatji. 


Zmiana naszej dotychczasowej polityki 
względem Polaków, potrzebną jest atoli 
także ze względu na nasze ścisłe przy- 
mierze z Austrją. Nie mówimy tu umyśl- 
nie o trójprzymierzu, ponieważ nie mamy 
wielkiego zaufania du trwałości tego so- 


początek obecnego królestwa włoskiego. 
Co do naszego stosunku do Austrji a- 
toli, to wątpić nie można o silnej woli 


wu i znaczenia Polaków w monarchji|finansowej możności kraju. ; £ 
bensaa - węgierskiej bynajmniej nie Oczywiście, nie rozważam tu, czy finan- 
przecenia. Zresztą uwagi Schles. Polksj sowe stosunki pozwalają krajowi ponosić 
Zig. obejdą się bez komentarza. podobną ofiarę. Przypuszczając tylko, że 
Sejm przyjmie zasadę tak zwanego „u- 
że sm | krajowienia teatrów“, pragnę naprzód 
wskazać, że to ukrajowienie, te, a nie 

mniejsze wydatki wywołać ' musi. Nie 

ęehciałbym, aby reprezentanci kraju łu- 


S C E N À f PO L S K A dzili się tem, że reforma ta, bez wiel- 


| WOBEC SEJMU. kich wydatków da się przeprowadzić. 
i y Jeżeli teatr narodowy (stanąć ma na 


| PRZEZ wyżynie, musi być niezaieżnym od spe- 
| BIT EŁEETCJERENE A. kulacji. Wędrowanie z ryk do rąk en- 
trepryz rozmaitego kalibru, dzierżawy i 
poddzierżawy, z zobowiązaniami pienięż- 
nemi i służebnościami, nie dozwala roz- ' 
winąć się isztuce samodzielnie, a arty- 
Poświęcając ten wydatek, mogłby kraj|stom nie dozwala spokojnie pracować, bo 

administrować teatrem krakowskim, nie-|ciągle niepewni są jutra. ; 

równie lepiej, aniżeli teraz jest admini-|  Właściwem, zdaje mi się, byłoby już 
strowanym — ale radykalnych odmian |teraz przygotować to skasowanie prze- 
na korzyść sztuki nie należałoby się spo-|chodzenia z rąk do rąk dzierżawy teatru 
dziewać. pod formą sprzedaży bibljoteki i garde- 

Administracja krajowa, aby w zupeł-|roby, przez jednego drugiemu. — Stanie 

ności odpowiedziała przyjętemu na siebiejnowy teatr miejski w Krakowie w roku 
obowiązkowi, musiałaby skasować wypła- |1893. Niech wtedy odrazu wystąpi kraj, 
canie półgaży aktorom przez miesiąc|skoro mu starczą na to fundusze, z ofertą 
Czerwiec do Sierpnia, bo wtedy bylibyfi nie dopuści prywatne, konkurencji. 
już niejako w służbie krajowej, a kraj| Miasto chętniej się porozumie z krajem, 
nie zna pół pensji. To skasowanie podnio-|nawet czyniąc ze swej strony ofiarę. 
słoby gażę o 6,000 zł.; kraj nadto musiał-| Nastąpi to za pół trzecia roku, zatem 
by się liczyć ze służebnością narzuconą|nie długo na to czekać. Sprawę już dzi- 


(Dokończenie) 


| 


Cesarza Franciszka Józefa i jego rządu, | teatrowi, będącemu własnością rządu. Gdy jsiaj przygotować trzebs, aby. fundusze 


aby to przymierze na każdy wypadek 


lbowiem gmina lwowska udziela teatrowi] na czas były obmyślone. 


utrzymać. Atoli stosunki często silniejsze |subwencję, gmina krakowsks nie nie da- 


Od Krakowa wypada zacząć, bo Liwów 


już przez wzgląd qa rewolucyjny 


są od ludzi, a przymierze może 'tylko| jąc zażądała przed kilku laty dwóch foteli| później doczeka się miastowego teatru. 
wtedy osięgnąć cały skutek, gdy zyskajdla urzędników Magistratu, co na pie-|Ale już teraz należy przed Sejmem sta- 
sympatję ludności poszczególnych państw. |niądze wynosi 780 złr. rocznie. : |uąć, z pewną na cyfrach z lat ostatnich 
Ponieważ zaś, jak to Kreuz Ztg. trafnie| Obecnie zaś oznacza dla tychże djety |opartą cyfrą. Wydatki dzisiejsze mogą 
zauważa, Polacy w Prusach, Rosji i Au-|po 1 złr. 75 et. od widowiska, ozylijsłużyć zą normę, ale i one urosną W 
strji poczuwują się do solidarności, prze- 460 złr. rocznie, które entrepryza ma | przyszłości. Teutr lwowski uprawiając 
to traktowanie pruskich Polaków ze strony i płacić. dramat, operetkę, operę, a po części i 
rządu nie będzie bez decydującego wpływu | Mniemam, że rozporządzenie to nigdzie, |baiet, (opera i balet są, mojem zda- 
na usposobienie Polaków austrjackich. Przy |jak sądzę, nie praktykowane, nie oparte|niem, zbytkiem, na który tylko wielkie 
obecnem zaś położeniu w Austrji wywie- | ani na prawie, ani na potrzebie, ani na tra- |stolice zdobywać się mają prawo), bę- 
rają Polacy w Cislitawji wpływ stano-|dycji, ani na słuszności, powinno być 6o-Idzie musiał w przyszłości rozdwoić ad- 
wozy, a ich stanowisko wobec austrja-|fnięte. — Względy bezpieczeństwa i po- | ministrację. Muzyka i balet winny mieć 
ckiej polityki zewnętrznej i wewnętrznej jrządku (w cudzym gmachu) są zadaniem |osobnego dyrektora, jeżeli maszyna ma 
wywiera nawet pewien wpływ na sto-|wyłącznie policji, która to zadanie speł-|dobrze funkcjonować. Na dobrą spra- 
sunki w Translitawji. nia dostatecznie, mając lożę i krzesio|wę, powinnyby istnieć dwa odrębne gma- 
Jaz wiadomo, oświadczył mowca pol- |do dyspozycji, a których użycie pokrytem|chy teatralne. 

ski delegacji oislitawskiej, że Polacy|jest: pieniężnie, bo rząd wypłaca sub-| Teatr lwowski, gdyby go kraj brał w 
uważają za rzecz honoru, aby wobec oj-jwencją. — Skoro jednak entreprener razjadministrację, musiałby być w swoich 
cowskiej życzliwości cesarza dla polskich ;uległością naganną zawinił, że bez oporu | wewnętrznych stosunkach z gruntu prze- 
poddanych — uchwalić wszystko, co rząd|usłuchał nakazu Magistratu, uległość talistoczony. Brał się do tego p. Schmitt, 
cesarski uważa za potrzebne dla podnie-|odbije się w przyszłych stosunkach z mia- |ale niezgrabnie. Wywołać rebelją akto- 
sienia austrjackiej siły zbrojnej. Postę- jstem, i dwa najiepsze krzesła będą nadaljrów i oburzenie mniemanej opinji publi- 
powanie Polaków było miarodawczem |służyć do kolejnego wypoczynku spra-|cznej. Opinja ta nie rozważyła, że we 
dla słoweńskich delegatów a także ijcowanym funkcjonarjuszom, skazanym| Lwowie najlepiej wynagradzanym , jost 
Czesi nie ośmielili się podnieść opozycji, į przez Magistrat na djetę. nie artysta, lecz... komik. Na takiej gle- 
f pomimo skłaniania się młodoczechów kuł A że Vappetit vient en mangeant, mo- [bie nie urośnie talent, któryby sztukę na 
| Rosji i panslawizmowi. Gdyby uioli ga-|żeby kiedyś i Rada miejska sekundowała | wyżyny wywiód!. 

ilicyjscy Polacy byli się skłonili do zmia- | Magistratowi, stawiając nowe wymagania.| Na teatrze lwowskim jeszcze dotąa 
{ny dotychczasowej swej wewnętrznej, {Nie ulega zaś wątpliwości, że ze strony pu- | prócz spółki Nowakowskiego i Smochow- 
|jak zewnętrznej polityki, zamyślając w|bliki domaganoby się także, aby widowiska | skiego, (którzy słynęli... oszczędnością 
inny sposób dopomódz ogólnym intere- | odbywały się codziennie, za czem poszłoby|w urządzaniu widowisk i honorowaniu), 


ludności na jednomyślne votum polskich som Polaków, w takim razie byłoby po=|pomnożenie personażu. W tych razuch, nikt majątku nie zrobił, a prawie wszy- 
deputowanych do parlamentu za ustawą jłożenie austrjackiego rządu, o ile chodzi; musiałaby subwencja zapewnioną być|scy bankrutowali. — W toku obrad an- 


wojskową rządu, z drugiej natomiast stro- jo Cislitawią, wielce wątpliwem, ponie- w wysokości 30,000 złr. 


kiety dawano za przykład, iż Miłaszew-= 


ny powstanie w najgwałtowniejszem prze. |waż Polaków byliby popierali w opozy-; To wszystko powinno być wzięte w ra-|ski wyszedł z grubą fortuną ze Lwowa, 


ciwieństwie do rządu narodowego ruchu|cji nietylko wszyscy czescy deputowani, 


|chubę przed objąciem teatru na kraj. — |ależ on już do Lwowa przyszedł ze zna- 


z powodu odrzucenia polskich kandydatów |którzy nie są wcale zwolennikami przy- Trzebaby rozważyć wszechstronnia ko- |czną fortuną. Tej dorobił się w Żytomierzu 
na arcybiskupstwo gnieźnieńskie i po-|mierza niemiecko-austrjackiego, ale nad-|nieczne pomnożenie wydatków i okroje- |i innych miastach kraju zabranego, któ- 
znańskie i w obydwóch tych objawach Ito także deputewani słoweńscy z Marchji |nie urojonych korzyści. To,co tu podaję, |re przed r. 1862 były dia entreprenerów 


dopatrzył się politycznego motywu, co 


więcej, wedle niego w tym ruchu biorązwdopodobnie wobec rozdwojenia wewnę- | 


styryjskiej, Karyntji i Krainy, a i pra-lopieram na niewątpliwych cyfrach. Kalifornją; a zresztą miał on osobisty 


Jak okazałem na podstawie wiadomych |majątek po ożenieniu się. 


równy i solidarny udział Polacy w Pru-|trznego Niemców w Austrji, nawet pe-'mi cyfr, kraj obejmując teatr krakowski, | ` hoćby nawet który entreprener przed 


sach, Austrji i Rosji. 

W końcu przyznaje Kreuz Ztg., że tyl- 
ka mała garstka między Polakami, stron- 
niotwo poko i religijnego radyka- 


wna część deputowanych niemieckich. : |musi być przygotowany na dawanie za-|laty był zrobił majątek we Lwowie, -co 

Odmienne zachowanie się Polaków by- |siłku rocznego najmniej 20,000 złr. a w rze- |ałuszne, bo na to pracował, , pamiętać 
łoby atoli także rzuciło cienie na sto- | czywistości 30,000 złr. 3 powinniśmy, że wydatki : entrepryzy co 
sunki translitawskie. Doszło tam bowiem Nie jestto za duża ofiara, jeżeli ma się roku niepomiernie rosną, a dochody teatr 


zawsze daje też same. Jestem pewny, 
że budżet gaży za Miłaszewskiego był 
o połowę mniejszy od budżetu za cza- 
su nie do pozazdroszczenia entrepryzy 
Szmitta. 

Wobec bezwzględności dziennikarstwa 
i publiki, każdy entreprener lwowski po- 
sądzany będzie o n'eziradność. Zuradził- 
by też on niewątpliwie, gdyby mu sub- 
wencję podwojono. 

Z dzisiejszemi dochodami, z dzisiej- 
szemi wymaganiami i z dzisiejszemi wy- 
datkami, każdy entreprener zbankruto- 
wać musi. Kraj biorąc na swój fundusz 
teatr lwowski, powinien przypuścić z gó- 
ry, że mu przyjdzie podwoić dotychcza- 
sową subwencję. I ta ofiara nie za wiel- 
ku, jeżeli się ma dać istotne poparcie 
sztuce narodowej. Jeżeli się zaś ma tylko ła- 
tać, to lepiej nie budować z urzędu, lecz 
partactwo pozostawić entreprenerom. 

Wobec tej konieczności Wnioskodawca 
sejmowy, powinienby w ciągu najbliższej 
kadencji sejmowej wystąpić z trzema pro- 
pozycjami : 

1) Sejm, uznaje konieczność wzięcia 
teatrów w Krakowie i we Lwowie na 
fundusz publiczny. + 
` 2) Bejm wyznacza komisję teatrową do 
rozpoznania funduszów obu teatrów z o- 
statnich lat pięciu, celem oznaczenia wy- 
sokości przyszłych zapomóg, wrazie wzię- 
cia teatrów na kraj. 

3) Teatry mają być wzięte z chwilą 
wybudowania nowych gmachów teatral- 
nych przez miasta Kraków i Lwów. W 
tym celu mają być już teraz rozpoczęte 
rokowania z odpowiedniemi Radami miej- 
skiemi. 

Te trzy wnioski, choćby je Sejm przy- 
jął, nie zaradzą smutnej sytuacji wobe- 
cnej chwili. Dla tego na parę lat przej- 
ściowych, pozostaje wnioskodawcy wyje- 
dnać fundusze dla obudwu teatrów, a to: 

1) Na zakupno prac autorów i tłuma- 
czy. 2) Na rozpisywanie nagród. 3) Na 
stypendystów. 4) Na nauczycieli dekla- 
macji, muzyki i tańca. Jeżeli się to prze- 
prowadzi — już uzyska się nie mało 

Obok tego, należałoby poruszyć zró- 
wnanie subwencji dla teatru w Krako- 
wie, ze subwencją dawaną dla dramatu 
i komedji we Lwowie. Byłoby to spra- 
wiedliwem, zwłaszcza, gdy podwyższoną 
będzie subwencja dla teatru ruskiego. 

Byłoby pożądanem zasilanie pieniężne 
polskich teatrów tułaczych, prowinejonal- 
nych, gdyby te czasowo osiedlały się w 
średnich miastach Galicji. Miasta Tarnów, 
Przemyśl, Stanisławów, Rzeszów, musia- 
łyby ze swej strony obmyślić trwałe po- 
mieszezenie dla tych kompanij. Trzeba 
pamiętać, że z łona tych tułaczych to- 
warzystw, wydobywają się od czasu do 
czasu, artyści ozdabiający scenę stołe- 
ozną. Czuwać zatem potrzeba nad tym 
zasiewem wschodzących talentów, bo ina- 
czej zmarnieją. 

Miasta prowincjonalne powinnyby pa- 
miętać o sobie, Przemyśl ozynił pewne 
starania, ale stawiał życzenie nie do prze- 
prowadzenia, to jest: ia zniewolić entre- 
prenerów ze Lwowa i Krakowa, aby co- 
rocznie przynajmniej po 24 widowisk da- 
wali w Przemyślu. Możliwem byłoby to 
ówczas, gdyby entrepryzy miały sobie 
zapewniony dochód. Jeżeli jednak podró- 
żny teatr ruski pobiera znaczną zapomo- 
ge, powinny i miasta prowinej: nalne, o 
podobny zasiłek czynić starania. 


Ziemie poiskie. 
Z Górnego Ślązka. 


Z Raciborza piszą do Kurjera Pozn.» 
iż tamtejsze Towarzystwo polsko-górno" 
ślązkie obchodzi 19 b. m. drugą rocznicę 
swego założenia i chcąc na dzień ten za- 
mówić mszę św., udało się z prośbą do 
ks. kuratusa, tj. proboszcza. Ks. kuratus 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


29) przez 


Fomera FŁOBORZA. 


(Ciąg dalszy). 


Niezwłocznie po pogrzebia hrabia we- 
zwał do siebie ekonoma, 

— Cóż, panie Barzyński, dowiedziałeś 
się, jak Hrehory ze swoją matką przed į 
śmiercią się obchodził ? i f 

— Zdaje się, proszę jaśnio pana, że| 
nie najlepiej, ale czy ją samą bił, na to; 
nie mógłbym przysiądz. Ciągnąłem Ny-i 
kołę dobrze za język, chłopak zaczął 
nawet z początku trochę śpiewać, pręd- 
ko jednak uciął, a potem nawet liwarem nie 
byłbym z niego więcej wydobył. Ale mu- 
siał ją bić, musiał, bo to wielki zbój! 

I tu w krótkich słowach opowiedział, , 
eo Hryć zrobił z ubraniem nieboszezki 
matki. Ekonom był jednak tyle ostrożny, 
że zamilezał tę ozęść obrazu, w której 
przed kamratami Hrycia swoją siłą się 
popisywał, hrabia bowiem był wielkim 
nieprzyjacielem doraźnych egzekucyj i 
i dowiedziawszy się o czemś podobnem, 
gotów był nawet za to Barzyńskiego od- 
prawió, mimo, iż go lubił i potrzebował. 


W USTRONIU. 


KURJER POLSKI, 'dnia 11 października 11890 r. 


jednak ku osłapieniu deputacji odpowie- 
dział jej, ż» wpierw musiałby pisać o po 
zwolenie do ks. biskupa Koppa. 

Zarząd napisał z prośbą do OO. Do- 
minikanów w Krakowie, gdzie spoczywa 
ją zwłoki św. Jacka, patrona górnośląz- 
kiego, aby w dniu tym odprawili na 
intencję Towarzystwa mszę św., a człon 
kowie połączą się duchem z modłami 
krakowskiego kapłana. 

Korespondent domyśla się, że odpo- 
wiedź ks. kuratusa jest w związku z o- 
kólnikiem księdza biskupa Koppa, w któ- 
rym ten ostatni wzywa duchowieństwo, 
aby ani czynnie, ani biernie nie przy- 
czyniało się do rozwoju polskich stowa- 
rzyszeń. Takie postepowanie trudno po- 
godzić z pięknemi słowami podpisanego 
także przez ks. biskupa Koppa listu pa- 
sterskiego, głoszonego świeżo przez pru- 
skich biskupów, a wzywającego do dzia- 
łania na lud przez katolickie stowarzy- 
szenia, a takiemi są wszystkie bez wy- 
jątku polskie instytucje publiczno na 
Górnym Słązku. 


TERRE TĘ OWA TOK CA 


Wiadomości polityczne. 


Wiec w obronie Jezuitów. 


Telegramy doniosły już, że przed kil- 
koma dniami odbył się w Kolonj: wiec ka- 
tolików niemieckich, który uchwalił wy- 
słanie do parlamentu petycji o zniesienie 
ustawy z dnia 4 lipca 1872 r. Barba- 


za udzieleniem im prawa głosowania. Od- 
powiadał jej s demokrata Ehrlich, 
który oświadczył, że godzi się w zasa- 
dzie na wywody mówczyni, ale robotnice 
nie powinny wyobrażać sobie, że socja- 
listyezne państwo przyszłości pozwoli im 
spoczywać na jedwabnych poduszkach. 
Taka śmiałość wywołała wśród szano- 
wnych obywatelek ogromną burzę, ale 
zuchwalec zdołał ujść cało — dzięki o- 
piece policji. i 
Z różnych stron. 


— Katolicki Mainzer Journal donosi, 
że poseł pruski, p. Schloezer, zapropo- 
nował Papieżowi, jako kandydatów na 
stolicę biskupią w Strassburgu księży: 
O. Edmunda księcia Radziwiłła ze za- 
konu OO. Benedyktynów w  Beuron, 
oraz prowinejała Kapucynów O. Alfonea 
z Moguncji. Dla Poznania ks. Radziwiłł 
wydał się rządowi nieodpowiednim. 

— (Cesarz Wilhelm przybył już o go- 
dzinie 5j, rano we czwartek do Drezna, 
zkąd po pięciominutowym przestanku po- 
jechał dalej do Berlina. 

— Książę Leuchtenberski opuścił już 
Ateny i udał się przez Corfu do Cety- 
nji. Równocześnie wyjechał ztamtąd Wiel- 
ki książę Aleksy w towarzystwie rosyj- 
skiego ambasadora p. Onou, i dąży przez 
| Konstantynopol do Petersburga. 
| — Znany publicysta rosyjski Tati- 
szezew, którego podróż do Bułgarji nie- 
dawno tak żywe w Europie obudzała 
zajęcie, — jak zapewniają, wysłany był 
przez jenerała lynatjewa. 

— Bulanżysta Mermeix, jeden z naj- 


rzyńska ta ustawa pozbawiła jednym] wybitniejszych autorów sławnych „Kulis 
zamachem cały zastęp lojalnych, nigdy | bulanżyzmu*, umarł we środę wieczorem 
sądownie, ani policyjnie nie karanych|z ran, odniesionych dnia 15 września w 


obywateli, prawa pobytu we własnej oj- 
czyźnie za to jedynie, że należeli do 
Towarzystwa Jezusowego i pokr: wnych 
zakonów, które ściągnęły na siebie gniew 
masonów, żydowskich liberałów i innych 
wrogów katolicyzmu, paraliżując zręcznie 
i wytrwale ich zapędy, zmierzające do 
wytępienia wśród ludu wiary i chrześci- 
ścijańskich obyczajów. Katoliccy i pol- 
sey posłowie, występujący w parlamen- 
cie przeciw wszelkim ustawom wyjątko - 
wym, żądali także niejednokrotnie znie- 
sienia ustawy, krzywdzącej wszystak lud 
katolieki, ale zabiegi ich długo żadnego 
nie odnosiły skutku. Dopiero teraz, kie- 
dy do równouprawnienia dopuszczono na- 
wet socjalnych demokratów, którzy prze- 
cież śmiało i otwarcie wywiesili sztandar 
antyspołeczny i antypaństwowy, którzy 
wypowiedzieli walkę monarchji i nieje- 
den wykonali zamach na głowy korono- 
wane, niejedno wywołali krwawe starcie 
z wojskiem; kiedy za najodpowiedniejszy 
do zwalezania tych żywiołów środek u- 
znano broń duchową — obudziła się 
wśród katolików nadzieja, że niebawem 
wrócą do dawnych swych siedzib zakon- 
nicy, których jedyną bronią krzyż i sło- 
wo Boże, którzy nigdy nie występowali 
przaciw włądzom, ani też nie przyczy- 
nili się do podk pania istniejącego po- 
rządku, lecz przeciwnie zawsze występo- 
wali w jego obronie, nie wykluczając 
bynajmniej pożytecznych reform społe- 
cznych. Rózumiał to katolicki lud nie- 
miecki i diatego z własnego popędu, nie 
zuchęcany do tego bynajmniej przez du- 
chowieństwo, które według doniesienia 
katolickiej Koelnische Volke Ztg., wcale 
na wiec koloński nie przybyło, ujął się 
energicznie za tymi, których uznał za 
pożytecznych dla społeczeństwa obywa- 
teli, 


Wiec socjalistek. 


Onegdaj odbył się w Berlinie niewiel- 
ki wiec socjalistek, celem wybrania de- 
putowanej na kongres socjalistyczny, któ- 
ry odbyć się ma w mieście Halli. Wybór 
padł na apiekarzową Ihrer, która nieje- 
dnokrotnie występowała w obronie eman- 
cypacji kobiet i przemawiała mianowicie 


— Niepoprawny, niepoprawny ! — hra- 
bia mówił półgłosem. — Na pogrzebie 
także nie był... Ale i Szmul ptaszek. 
Ktoby się spodziewał, że i on puści się 
na tę drogę... Wszak to nie lepszego od 
Lrostej kradzieży... Wiesz co, panie 
Barzyński, od listopada musimy się po- 
starać o arendarza chrześcijanina. Czas 
skończyć z tym żydem, który z jednej 
strony pochlebia mi i plackiem do nóg 
pada, z drugiej gromadę rozbija i demo- 
ralizuje. Jeżeli nie znajdzicmy człowie- 
ku odpowiedniego, osadzimy w karczmi 
prostego chłopa. Cóż ty na to, panie Ba- 
rzyński P 

— Święte słowa jaśnie pana hrabiego. 


j Szmul to majster! Gdy chrześcijanin raz 


będzie w karczmie szynkował, ręczę, że 
opilstwo się zmniejszy I we wsi będzie 
spokojniej. dochody, jeżeli się nie po- 
większą, pewnie nie spadną. Przecież ta- 
ki żyd nietylko Żyje ze swemi dziećmi, 
których ma jak maku, lecz i majątek 
robi. Szmul dopiero kilka lat u nas sie. 
dzi, a ludzie rachują go Już najmniej na 
dziesięć tysięcy, 

— Z tym więć sprawa skończoną, Te- 
raz, mój panie Barzyński, idź do wsi i 
zwołaj mi tu całą gromadę. Uważaj tyl- 
ko, żeby był wójt i przysiężni. Hrehore- 


bo chcę im coś ważnego powiedzieć. 
— Zaraz mam ich sprowadzić ? 
— Jak najprędzej. 
— Dobrze, jaśnie panie. 


| 


mu i Nykole także powiedz, by przyszli, 7 


pojedynku z Dumontelem. c 

— Pogłoski, że hr. Waldersee ustąpić ma 
z urzędu szefa generalnego sztabu, ciągle 
się utrzymują. Natomiast zaznacza Ger 
manja, że wiadomość, jakoby minister 
domu królewsko-pruskiego podał się do 
dymisji, pozbawiona jest wszelkich pod- 
staw. Takie same informacje odebrała 
Kreuz Ztg. 

— Z powodu wymordowania Niemców 
ma sułtan krainy Witu stracić swój tron 
a państwo jego ma za zgodą kanclerza 
niemieckiego zagarnąć Anglja. 

— Deputowani Millevoye i Gauthier 
przedłożą w lzbie franeuzkiej wniosek 
zaostrzenia kar za szpiegostwo. Chodzi 
im o zaprowadzenie kary smierci na szpie- 
gów Francuzów, którzy piastują urzędy 
publiczne, lub też byli oficerami, wzglę- 
dnie podoficerami armji. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


* Dr. Henryk Schliemann, znany archeolog 
i poszukiwacz starożytności, przy rozkopywaniu 
należącego doń placu na ulicy Uniwersyteckiej w 
Atenach, odkrył obecnie 11 grobowisk, z których 
10 pochodzi prawdopodobnie z IV. wieku przed 
Chr., jeden zas z XI. wieku. W grobowisku zna 
leziono dwa szkielety z dobrze zachowanemi cza- 

jszkami; oprócz tego znajdowały się tam przed- 
mioty następujące: 4 figury kobiece, artystycznie 
wyrobione z gliny, dalej niewielki stołek i 12 
dzbanów do oliwy z uszami i wąskiemi szyjami, 
z których cztery ozdobione figurami kobiecemi, a 
reszta kwiatami, pięknie odmaluwanemi. W 19 
pierwszych grobowiskuch hyły tablice marmurowe 
i z terrakoty, a w jeduem tylko z jednej sztuki 
marmuru wykuty sarkoiag. Wszędzie spoczywały 
kości ludzkie; nadto, leżały w grobowiskach : dwa 
puhary, wazon z pokrywą na 3 nogach oparty i 
18 dzbanów do oliwy. Na jednym z tych ostat- 
nich rzadko epotykany widnieje ornament: „jeź- 
dziec na wielbłądzie. 

* Syrokomla wyszedł w nowej edycji w War- 
szawie. Na półkach księgarskich znajduje się wła- 
śnie tom pierwszy „Wyboru poezyj Ludwika Kon- 
dratowicza*, podjętego staraniem przyjaciół poe- 
ty, Pługa i Korotyńskiego, na rzecz wdowy i sie- 
rot serdecznego piawcy. Wybór zamknięty będzie 
w pięciu tormach, które ukażą się w odstępach 
miesięcznych i kosztować będą złr. 6. W tomie 
pierwszym spotykamy portret Syrokomli i z wię- 
kszych jego utworów: „Dęboroga” i „Margiera*. 
Edycja pod względem drukarskim wykwintna. 


— A po konsyljarza, panie Barzyński, 
posłałeś kogo? 

— Pojechał Andrzej bułanemi. | 

— Do widzenia, panie Barzyński. | 

Ekonom pobiegł do wsi, trawiony cie- 
kawością, gdyż ani przeczuwał, co na- 
stąpi, hrabia zaś „udał się do żony na 
naradę. Jeszcze jej nie ukończył, gdy 
przed dworem rozległ się trzask z bicza 
i z powozu doktor wyskoczył. Za chwilę 
znajdowali się wszyscy w gabinecie go- 
spodarza, i 

Hrabia opowiedział najpierw żonie, a 
następnie przyjacielowi, w jaki sposób 
Hrehorego postanowił ukarać, Ponieważ 
grunt i chata, w której Hryć i Nykoła 
siedzą, sy własnością dworu, Małanka 
bowiem miała tylko dożywocie, przeto 
dwór może je każdej chwili odebrać, 
Hrabia nie myśli jednak tego uczynić, 
przeciwnie, życzy sobie nawet, aby tak 
chata, jak grunt nazawsze w tej rodzi- 
nie zostały, ale że Hryć powinien zasłu- 
żoną karę otrzymać, przeto najlepiej bę- 
dzie, jeżeli to, co teraz za swoją wła- 
aność uważa, zostanie mu odebrane a od- 
dane jago bratu. Plan swój opowiedziaw- 
szy, hrabia tak zakończył: 

— Wprawdzie Nykoła nie wygląda 
bardzo rozumnie, lecz na to, by być do- 
brym gospodarzem, nie potrzeba filozofji. 
resztą ożenimy go, a wtedy baba weź- 
mie go za czuprynę. Zeby zaś cała wieś 
wiedziała, iż sprawiedliwia postępuję, ka- 
załem tu wezwać gromadę i w jej obe- 
joności Hrehorego ukarać. Żona podziela 
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Kronika zamiejscowa. 


POLACY NA OBCZYŻNIE 


* Rozproszeni po Niemczech robotnicy 
Polacy łączą się wszędzie w stowarzysze- 
nia. Świeżo powstała takaż instytucja w 
słynnem, z powodu olbrzymiej fabryki 
Kruppa mieście Essen nad rzeką Ruhr, w 
prowineji nadreńskiej, i od razu uzyskała 
kilkudziesięciu członków. Prezesem Towa 
rzystwa, które przybrało sobie za godło 
„Jedność*, został jego założyciel, p. Jan 
Kurowski (Simbecker-Chaussó 39). 


KURJER LWOWSKI. 


* Biuro marszałkowskie przygotowało już 
następujący porządek ' dzienny 1 posiedze- 
nia, II. sesji, VI perjodu Sejmu gal., któ- 
re odbędzie się we wtorek 14 b. m. o go 
dzinie 12'/ w południe. Po zagajenin mar- 
szałka, odbędzie się pierwsze czytanie przed- 
łożenia rządowego z zamknięciem rachun 
ków funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej i Wielkiego Księstwa krakow- 
skiego za rok 1889. Poczem nastąpi pier 
wsze czytanie przedłożeń Wydziału kra- 
jowege. 

* Uroczysta inauguracja roku ak» demi- 
ckiego w Uniwersytecie tutejszym, odbyła 
się w dniu onegdajs'ym. Rektor dr. Stane- 
cki w mowie zagajającej, podniósł znaczenie 
Wszechnicy dla kraju i nauki polskiej; 
wspomniał o staraniach senatu, celem u- 
tworzenia fakultetu medycznego ; o sapro- 
wadzeniu katedry prawa polskiego itd. Na- 
stępnie odbył się odczyt prof. Krucezkiewi- 
cza. Na akt inauguracyjny przybyli: p. Na 
miestnik, arcybiskupi Morawski i Isakowicz, 
oraz biskup Puzyna 

* Obraz znanego artysty malarza, Popiela, 
p. t.: „Obchód święta Tory w Synagodze“, 
nabył na tutejszej wystawie' adwokat kra- 
jowy, dr. Emil Byk. 

* Dr. Emil Holub, znany podróżnik 
afrykański, wygłosi we Lwowie w dniach 
21i 22 b. m. dwa odczyty o swych po- 
dróżach. i i 

* Teatr hr. Skarbka wystawił x powo- 
dzeniem komedję Fuldy p. t.: „Szalone go- 
nitwy*. (Die wilde Jagd). 

* Panny Podgórskie, wiolinistki, koncer- 
towały wczoraj we Lwowie. 

* Pierwszy śnieg spadł wczoraj rano we 
Lwowie. Termometr wskazywał zero. 

j * Dilo poświęca artykuł sprawie restau. 
racji zamku w Olesku. Z góry już organ 
ruski oburza się na to, że mają tam po- 


mieścić muzeum, które — zdaniem cywili- 
zowanej gazety — ludowi na nic się nie 
przyda. Diło narzeka, iż nie ma w tam- 


tej okolicy szkoły rolniczej lub ogrodni- 


/|czej — żąda więc, aby zamek po zrestau- 


rowaniu na ten cel obrócono. Rzecz natu- 
ralna, że: Wydział krajowy zrobi to, co 
uważać będzie za stosowne — a do opinii 
Diła się nie zastosuje. i 
KURJER PROWINCJONALNY. 


t 


* Arcyksiąże Eugenjusz, właściciel 41 
pułku piechoty, przybył do Czerniowiec dla 
inspekcji tegoż pułku. Na dworcu witali 
dostojnego gościa wszyscy oficerowie, wraz 
z muzyką wojskową. s j 

* Z Czerniowiec donoszą : Promocja sub 
auspiciis imperatoris odbędzie się po raz 
pierwszy w tutejszym uniwersytecie. Pro- 
mowanym zostanie słuchacz praw, br. Jan 
Styrcea. —Klanzurowe egzamina dlakandyda- 
tów na nauczycieli w gimnazjach i szkołach 
realnych odbędą się na Wszechnicy czernio- 
wieckiej 4 listopada b. r. Zgłoszenia nale- 
ty wnosić do d. 1 listopada najpóźniej — 
Niezwykły przykład zręczności i wiedzy 
złożył przed kilkoma dniami dr. Załozie- 
cki, pryimarjusz szpitala w Czerniowcach. 
Pięcioletni synek p. T. Zurakowskiego u 
dławił się fasolg, której w Żaden sposób 
wydostać nie było można. Napróżno roz 
cięto krtań i założono instrumenty, śladu 
fasoli nie było; następnego dnia podjął dr. 
Załoziecki operację niesłychanie trudqą i 
rzadką w historji chirurgji. Zapuścił on in- 


moje zdanie ; teraz powiedz ty, Ilenry- 
ku, co o tem myślisz?... 


— A ją cię za to uściskam! — za-. 
i| woła? żywo doktor obejmując przyjacie- 


la. — Pomysł twój jest genialny! Nie- 
tylko dasz wieśniakom przykład, jak za- 
eny dziedzie winien postępować, lecz co 
nierównie ważniejsze, wzywając ich do 
siebie, uczynisz pierwszy krok zbliżający 
dwór z chatą i jożeli wytrwale pójdziesz 
tą drogą, działalność twoja przyniesie tu 
złote owoce. Nieraz mówiłem i dziś po- 
wtarzam, że całę złe u nas w tem leży, 
iż warstwa przodująca w narodzie, szla- 
chta, zanadto się odosobniła i żyjąc po 


Nr. 230. 


straumenty w przewody bronchjałne pluc i 
w drugim z nich po prawej stronie natrafił 
na corpus delicti. Operacja udała się szcze- 
śliwie i dziecko po kilku tygodniach po- 
wróciło do zdrowia à 

* We wsi Jużynce na Bukowinie, wło- 
ścianin Michał Badnarz powiesił się przed 
kilkoma dniami we własnej chacie, osierocając 
żonę i dwóch synów. Pizyczyną samobój 
stwa była rozpacz po przegraniu procesu z 
sąsiadem. Manja procesowania się u chło- 
pów dosięga coraz większych rozmiarów i 
coraz częściej zgubne wywołuje skutki. 

* Okropny i niebywały wypadek zdarzył 
się 3 b m. w Witelówce pod Kocmaniem, 
W chacie wlościanina Pragusza, bawiło się 
dwóch jego synów, z których starszy liczył 
lat 5, młodszy 3. Zabawa przeszła w bój- 
kę: starszy chłopczyk chwycił polano, młod- 
szy siekierę. Rezultatem bójki była natych- 
miastowa śmierć starszego chłopca, młodszy 
zaś skonał w mękach w kilka godzin pó- 
Źniej, 

* Za Złoczowa donoszą nam: Kapitan 80 
pułku piechoty, Gregorowicz, przeniesiony 
został do Lwowa, gdzie ma zająć stanowi- 
sko komendanta oddziału jednorocznych o- 
chotników. p i 

* Pan Stanisław Szczepanowski wydał 
odezwę do wyborców do Rady państwa z 
okręgu Kałusz - Dolina Żydaczów Stryj, w 
której uprasza ich o zebrania się w sali 
Rady powiatowoj w Stryju 12 b. m o g. 
l po południu, celem przedstawienia im 
swoich zapatrywań z powodu zbliżającej się 
sesji sejmowej. Z odezwy p. Szczepanow - 
skiego przytoczymy dosłownie końcowy u- 
stęp: „Wobec polityki zacofanoj, wygła- 
szanej rzekomo w imieniu całej większej 
własności w naszym kraju, zależy mi na 
tem, ażeby stwierdzić, że Światła część na- 
szej szlachty, tak samu. jak Światła częśc 
innych stanów, obstaje przy polityce ener. 
gicznego rozwoju wszystkich sił“ narodo 
wych, a od wyjaśnienia tej kwestji zależeć 
musi moje przyszłe postępowanie w Sejmie 
i Radzie państwa“. 

* Wybór posła na Sejm z mniejszyci 
posiadłości Przemyśl - Niżankowice w miej 
sce ks. Ad. Sapiehy, rozpisany został na 
18 listopada. Dotychczas wiadomą jest kan 
dydature dra Władysława Czajkowskiego 
adwokata krajowego i zastępcy marszałka 
Rady pow. w Przemyślu: ks, Adama [u- 
bomirskiego z Miżyńca i p. Skarbka Bo. 
rowskiego ze Stabieńka. Nie ulega wątpli 
wości, że Rusini postawią jeszcze jednego 
kandydata ze swoicł. Fen 

'* Poseł hr. Edward Kaczyński składać 


ności poselskich przed wyborcami z gmin 
wiejskich w Nowym-Targu. 


+ KURJER EKONOMISZNY. 


.* Konferencje ministerjalne między pp. 
Dunajewskimi Wekerłe w sprawie regulacji 
waluty, interesują obecnie szerokie lola, = 


skwapliwie za granicę monarchji austro- 
węgierskiej. Niewątpliwie Węgrzy dbali o 
rozwój swego rolnictwa, więcej niż Przad. 
litawja, usiłują powstrzymać spadek złota, 
czyli wzrost srebra, a tem samem podroże 
nie guldena papierowego. Na odbytej kil- 
ka dni tomu sesji ministrów : Dunajewskie 
go i Wekerlego, 
reprezentantów banku austro-węgierskiego 
zapaść miały zasadnicze decyzje, co do u- 
normowania stosunku wartości waluty. Sto 
sunek wartości guldenów do złota pragnie 
rząd ustanowić na podstawie stosunku 
srebra do złota. Obliczenia mają się doko- 
nywać według średnich cyfr, uzyskanych z 
kilkolecia, poczynającego się z r. 1879, 
kiedy to rząd nasz wzbronił wybijania sre 
brnej monety. Ważuem jost, czy pieniądz 
papierowy czy też srebrny ma być wzioty 
za substrat, gdyż jak wiadomo wartość sre 
bra zależną jest od konjunktur na rynkach 
pieniężnych, podczas gdy za papierowy 
gulden państwo ręczy. Ze znajdujących się 
w banku austro-węgierskim około 166 mil 
złr. srebra, ma być tylko 60 mil. złr, wy- 


za, bram 
glądały. 
Hrabia nie bawiąc się w długie wstę- 
py, przystąpił odrazu do rzeczy i krótko 
a węzłowato opowiedział, jakim Hrehorv 
był zawsze synem -i bratom, żo matkę 
niszczył gdy był w wojsku, a potem ją 
bił i poniewierał, że nad bratom swoim 
się znęcał i jak psa z domu go wypę 
dzał. Hrabia wiedział, co Hryć robił, 
gdyż o tem mówiła cała gromada." Rzu- 
ciwssy taki obraz jego postępowania, te- 
imi słowy rzecz swoją zakońszył : ” 
| — Smutnoby było na świecie, gdyby 
ozłowiek zły nie był nigdy karany, a do- 


ą i ciekawie na dziedzinie za- 


za społeczeństwem, nie oddziaływa nań bry nagradzany. Hryć postępował prawie 
tak, jakby mogła i powinna. Ciemnocie|jak zbrodniarz, a brat jego tymczasem 


ludu ona jedna. może skutecznie zaradzić, 
ale trzeba, żeby tego sama chciała... 


chorej matki doglądał i wspierał ją, jak 


łumiał. Ponieważ chata i ziem'a, na któ- 


Lud jest materjałem doskonałym, tylko|rej siedzieliście do tej ehwili, jest wła- 
zepsutym, spaczonym ; obowiązek przeto|snością dworu, przeto dziś odbieram ją 
sumienia nakazuje nam przerobić go na|Hryciowi i na własność wyłączną oddaję 


zdrową i silną warstwę... 

Gdy doktor tych słów domawiał, wszedł 
kamerdyner z oznajmieniem, iż gromada 
zebrała się już przed dworem. Gospo- 
darz z gościem wyszli do nich. Hrabica 
postanowiła przyglądać się z okna temu, 
co nastąpi. 

_ W pierwszym szeregu stał wójt z przy- 
siężnymi, za nim gospodarze, dalej pa- 
rohey, na końcu Nykoła z miną wielce 
wystraszoną. Hrehory zajął stanowisko 
na boku między Ołeksą, ojcem Parani, 
a jago bratem Nykitą. Chłopi czapki po- 
zdejmowali. Kobiety i dziewczęta stały 


Nykole. Niech z nią robi, co chce, a ty, 
panie Barzyński, dopilnujesz, żeby zaraz 
Jutro Hrehory z niej się wyprowadził. 

Podczas przemówien'a hrabiego, Ny- 
koła przysunął się aż do schodów i sta- 
nął w pobliżu ekonoma. Ten mając chłop- 
ca pod ręką, chwycił go za kark i ku 
ziemi nagiął. ` od 

— Do nóg panu hrabi 
zawołał. 

Chłopak upadł do nóg dziedzicowi, lecz 
nie wiedział za co, tego bowiem, co sły- 
szał, nie zrozumiał. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


emu, do nóg! — 


szefa sekcji Niebanera i * 


| 


pędzie dziś sprawozdanie ze swoich czyn ` 


echa obrad wiedeńskich przenosi telegraf 
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KURJER POLSKI, dnia 1i października” 1890 r. 


mienionych na złoto, reszta srebrnych pie- 


kamy się z obrazami naszych artystów 


udziału w dorocznem nabożeństwie, jakie 


niędzy zostanie w obiegu i zatrzyma war || Wyjątkowo odnalazłem na ruchomej wysta-|urządza dnia 15 października w katedrze 


tość równą szłotu. Z obiegających obe 


wie (kontynentalnej) płótno 


p. Menciny-|na Wawelu, za dusze bohatera z pod Ra 


cnie 312 milj złr. papierowych, 100 milj.$Krzesza. Obraz zatytułowany: „Przy stu- |eławie. 


pozostanie w obiegu, resztę zaś rząd chce 
wykupić. Potrzebną pożyczkę dla dokona 
nia tej operacji zaciągnąć ma każdy z rzą 
j dów monarchji osobno, Na konferencjach 
IA omawiano również sprawę konwersji papie 
| rów kolejowych Według nadchodzących 
wiadomości zbierze się niedługo specjalna 
ankieta finansowa, dla dalszego omówiemia 
| sprawy regulacji waluty i powzięcia uchwał. 
f Do pism warszawskich telegrafują z Wie- 
dnia, że przedłożenie walutowe wejdzie na 
porządek dzienny przyszłej sesji Rady pań- 
stwa, 
KONKURSY. 
| * Wakuje posada radcy w dyrekcji poli 
cji we Lwowie, w randza VII klasy. Ter 
| min podań do 10 listopada b. r. Podania 
adregować należy do ministerjum spraw we 
| wnętrznych na ręce dyrektora policji we 
Lwowie. 
* Wakują posady nauczycielskie: 1) w 
gakole ctatowej z roczną płacą po 300 złr. 
i woluem pomieszkaniem: w Witwicy, Wo 
li zaderewackiej i Nadziejowie; 2) w szko- 
le iljalnej z roczną płacą po 250 slr. i 


dni*, przedstawia na tle jesienno mel..ncho- 
licznem mazowieckiego parobka na koniu, 
rozniawiającego z czerpigca wodę dziewczy- 
ng. Utwór ten zaszczycony został w Pa- 
ryżu wzmianką honorowa. W pierwszej 
połowie października grać będzie p. Pade 
roewski w „Pałacu kryształowym“. Potem 
zaś, przed swoim wyjazdem na drugą pół 
kulę, ma dać kilka koncertów w miastach 
prowincjonalnych, począwszy od Liwerpoo 
ln. Nie można wątpić o świetnem powo- 
dzeniu naszego pianisty, który dał się już 
poznać publiczności angielskiej, jak naj 
chlubniej w tegorocznym sezonie. 


Rozmaitości. 


Przedstawienia pasyjne w Oberammer 
gau zostały już ostatecznie ukończone i słyn- 
ne miasteczko pogrąży się znów w spokoju 
na całych lat dziesięć. Zamierzano pierwo 
tnie dać jeszcze kilka przedstawień w cią 


woi'em pomieszkaniem: w  Broszniowie,|gu października i wiele osób na to liczyło, 
Czo hanach, Kalnie, Nowoszynie, Pacyko- | projekt ten jednak nie mógł już być do skutku 
wie * Rachini; 3) posada nauczyciela mło-|przyprowadzonym Gazety monachijskie, © 
dsz go w dwu klasowej szkole w Perehiń-jpisując zamknięcie widowisk, opowiadają, 
sku z roczną płacą 240 zlr. Termin podań liż na ostatniem przedstawieniu niedzielnem 
do 15 listopada; adresować je należy do|wielu z występujących płakało, żegnając się 


Rady szkolnej w Dolinie. 


MIANOWANIA. 

* Minister sprawiedliwości mianował Alfreda 
Manastyrskiego w Kossowie, radcą sądu krajowe- 
go przy sądzie obwodowym w Złoczowie, Przenie: 
sieni sędziowie powiatowi: Włodzimierz Buezacki 
ze Starej Soli do Dobromila, Roman Białkowski 
ze Sołotwiny do Sokala, Tytus Zajączkowski z 
Budzanowa do Tłumacza, dr. Karol Miklaszewski 
z Tłumacza do Szczerca, Ludwik Brożyński z Ra- 
dymna do Stryja i Justyn Rzepecki z Turki do 
Radymna. Sędziami powiatowymi mianowani ad- 
junkci sądów powiatowych: Ferdynand Tomek z 
Kałusza do Sołotwiny, Józef Nemetz z Tyśmieni- 
cy do Skałatu, Aleksander Menciński z Sambora 
do Starej Soli, Marceli Leliwa Pilecki zę Stani- 
sławowa do Kopyczyniec, Włodzimierz Prokopczyc 
ze Lwowa do Tuki, Eustachy Czwartacki z S>m- 
bora do Baligrodu, Eugenjusz Grabowski z Ni- 
żankowie do Budzanowa, Eugenjusz Abrahamo 
wiez ze Stryja do Chodorowa, Józef Paliwoda z 
Tutowisk do Kosowa. 


KURJER WIELKOPOLSKI. 


* Poznań dnia 7 października. — Dy- 
rekcja tutejszego teatru zdołała pozyskać 
p. Helenę Modrzejewską na sześć gościn- 
nych występów. Znakomita attystka wystą- 
pi w „Marji Stuart“ Schillera, „Walce ko- 
biet“, „Adrjannie Lecouvreur“ Seribe- 
go, „Cwiartoe papieru“ Sardou, „Karpa- 
ckich góralach* Korzeniowskiego, i „Wiele 
hałasu o nic“ Szekspira. Pierwszy występ 
dnia 20 b. m. Ceny miejsc znacznie pod- 
wyłsącne. Między innemi płaci się za lože 
parterc-a i L. piętra (6 miejsce) 36 i 50 
| marek. Dochód przeznaczony na fundusz 
teatralny. 

* rzómeszno dnia 7 pażdziernika. — 
Przed izbą karną w Gnieźnie skazano pe 
| wnego tutejszego urzędnika sądowego na 

6 tygodni więzienia. Dopuścił on się ro- 
zmaitych wykroczeń w urzędzie. 


KURJER GDAŃSKI. 

* W Pelplinie, w niedzielę o godz. 5 po 
południu odbędzie się na sali p. Roth ze- 
branie w celu założenia Towarzystwa ludo 
wego dla Pelplina i najbliższej okolicy. — 
Ostatnia burza powywracała tyle drzew na 
szosie do Rudna prowadzącej, że tam przez 
pewien czas jeżdzić nie było można. 

KURIER WARSZAWSKI. 

* Józef Brandt w połowie b. m powra- 
ca z Orońska do Mouachjum. U znakomi- 
tego urtysty na wsi bawią obecnie pp. Wła 
dysław Czachórski i Jan Styka, 


4 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* W sobotę przedstawiono w nadwornej 
operze wiedeńskiej po raz pierwszy operę 
| Corneliusa p t: „Cyrulik z Bagdadu', 
i Wesoła i nader misterna muzyka, pełna 

kaprysów i fineaji obok wysoce komiczne 
go tekstu, wapewniła operze trwałe powo- 
dzenie. 


KURIER BUDAPESZTENSKI. 


* Pod Kaposvarem stoczyli chłopi pod- 
czas odpustu formalną bitwę z žandarma- 
mi. Wieśniak Nagy, który usiłował ode- 
brać łandarmowi karabin, padł na miejscu 
przeszyjy siedmioma kulami, a kilku jego 
parobków odniosło ciężkie rany. Zandarmi 
także nie wyszli cało, lecz niektórzy na 


wet dosyć niebezpiecznie zostali pora- 
nieni, 


t 


KURIER LONDYNSKI. 

* Prof, Morfel s Oxfordu, historyk, któ 
ty wydał popularny rys historji Rosji, pod- 
gł teraz myśl wydania historji Polski w 
ormie angielskim upodobaniom odpowiada: ! 
sej. Wydawca zapowiedział już druk tego! 
Xiela, które będzie dalszym ciągiem serji | 
n -%ieje narodów“ (The Stories of nations). 
<° Współpracownictwa zaprosił p. Adama 
uaełgyda, Sekretarza ministerstwa wojny, 
którego artykuły dają rękojmię, że praca 
ts bedzie cenną Mieliśmy bowiem nieje 

| dyoETvtni, sposobność czytania udatnych 
| wsporanień g podróży po Polsce tego auto- 
| FA X niemniej artykułów treści history 

y °); Wykazujących wielką znajomość dzie 

j Jw nastych i charakteru polskiego. W En- 
"lopelia britanica pomieścił p. Adam Bel- 
Okowąki Sprawozdanie z ruchu literackiego 

» Ostątnich dwóch lat. 4 dziedziny malar 

BWA nie wiele zapisaó można. Prócz dzieł 
pszkającego tu artysty szkoły monachij 

“i p. Józefa Chełmońskiego, nie spoty-: 


R AA CA, ROA CZA ZA 


ze swemi rolami na lat dziesięć, a może i 
na zawsze. Słynny Mayr, przedstawiający 
Chrystusa, będzie musiał być w roku 1900 
zastąpiony przez kogo innego, będzie już 
owiem za starym, obejmio zaś natomiast 
jeśli dożyje, rolę Kajfasza. Podobnież sa 
starym już będzie Hett, jako Piotr Apostoł 
a i Steinbacher, przedstawiający Nikodema, 
musi być przez innego kandydata zastąpio 
nym. Wszystkie role kobiece, bez wyjątku, 
będą też musiały uledz zupełnie nowej ob- 
sadzie. O materjał na nowych „artystów“, 
o ile się zdaje, nie będzie kłopotu, wielu 
bowiem chłopców i niektóre dziewczęta, 
biorące w roku bieżącym udział w rolach 
dziocięcych, okazywały prawdziwe adolno 
ści. Za lat pięć już rozpoczną się nowe 
próbne przedstawienia, które powtarzać się 
będą co roku, aż do nowego terminu wi- 
dowisk pasyjnych. 


' Kronika miejscowa. 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
* Dziś dnia 11 pażdziernika obchodzi 
i Nikazego. 
Kalendarz. 


Dziś: śó. 


centego Kadłubka. 


Wilnie, — 1672 roku: Konfederacja Go- 
łąbska, 


Jasło, które odbędzie się dziś w obecności 
wielu dostojników rządowych i aatonomi 
cznych, wysłaliśmy naszego specjalnego spra 
wozdawcę. 

Arcyksiąże Eugenjusz odjechał wczoraj 
rano pociągiem pospiesznym z Krakowa do 
Czerniowiec 

PP. Ministrowie: Zaleski i Bacque- 
hem pociągiem  pośpiesznym przejechali 
wczoraj przez Kraków m Wiednia do Łan- 
cuta. Na dworcu kolejowym oczekiwali pp. 
ministrów: delegat Kuczkowski, prezydent 
dr. Szlachtowski, radca policji dr. Kaiser, 
radca skarbu Krumłowski. zastępca dyre 
ktora kolei państwowej Śloniński, dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika Sladkowski, 
oraz prezes Izby handlowej Baranowski s 
członkiem tejże Izby p, Reichem. 

Ż Łańcuta ndadzą się dziś pp Ministro 
wie na otwarcie kolei lokalnej do Jasła, 
zkąd powrócą na Kraków do Wiednia, 

Michał Mikołajewicz, wielki książę ro- 
syjski, z małżonką i świtą, przejechał wczo- 
raj przez Kraków, udając się z Wiednia do 
Rosji. 

Dr. Korotkiewicz, dyrektor policji, wy- 
jechał wczoraj do Lwowa na dni kilka, 

Dr. Emil Holub, znany podróżnik afry- 
kański, przybędzie w bieżącym miesiącu 
do Krakowa, gdzie wypowie kilka prelekcyj 
o swych podróżach. Odczyty dr, Holuba 
cieszyły się rok temu wielkiem powodze 
niem w naszem mieście. 

P- Marja Gorecka, córka Adama Mi 
ckiewicza, wyjeżdża w tych dniach na 
dłaższy pobyt do Francji. 

t Zmarli. Jan Wiehler, c. k. oficjal 
pocztowy, zmarł wczoraj w Krakowie, prze- 
żywszy lat 45. 

Przypominamy, że dziś o godz. 5 po- 
południu odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym weryfi 
kacja wyborów. 

0 występach Modrzejewskiej w Kra 
kowie i we Lwowie dowiadujemy się, że 
mają one przyjść do skutku w listopadzie 
i grudniu b. r. Tak pisze znakomita arty 
stka 'do p. Grzywińskiego w Warszawie, 
dokąd również wybiera się, ale dopiero 
w końcu stycznia przyszłego roku. Nieza 
długo więc podziwiać będziemy tę niezrówna - 
ną grę wielkiej artystki, która wiąże sobą 
epokę minionej świetności teatru polskiego 
z dzisiejszą doba dość prozaiczną. 

Zarząd Towarzystwa im. Kościuszki 
suprosił Radę m, Krakowa do wsięcia 


W 60 rocznicę listopadowej walki 
o wolność  Komitot zarządzający Towa- 
rzystwa opieki nad weteranami wojsk pol 
skich 1831 r., na posiedzeniu 8 paździer 
nika b r. uchwalił obchodzić tegoroczną 
60 letnią rocznicę powstania listopadowego 
z większą uroczystością. W skład programu 
wchodzi oprócz nabożeństwa uroczystego 
w kościele OO. Dominikanów, wspólny obiad, 
na który wszyscy weterani wojsk polskich 
z 1831 r. zaproszeni zostang, w tym celu 
uprasza komitet, aby raczyli nadesłać do 
komitetu w Krakowie, ułica Gołębia ł. 5 
na dole, swoje adresy. 

Ksawery Konopka, 


przewodniczący komitetu, 


Wydział Towarzystwa tatrzańskiego 
odbył w dnin 6 b. m. posiedzenie, na 
rem zajmowano się następującemi sprawa - 
mi : 


członków; 3) wydzierżawiono schronisko 
Pola w dol. Roztoki, naczelnikowi gminy 
w Białce; 4) przekazano rezolucje wiecu 
zakopańskiego z dnia 11 sierpnia b. r. 
komisji, złożonej z tych członków Wydzia 
łu, którzy w obradach brali udział, aby 
na jednem z najbliższych posiedzeń Wy 
działu zdała sprawę i poczyniła odpowie- 
dnie wnioski; 5) uchwalono wnieść petycję 
do Sejmu o wybudowanie drogi z Zakopa 
nego do Łysej, tudzież z Zakopanego do 
Chochołowa, i uznanie tychże za krajowe; 
6) poruszono niezałatwiony spór graniczny 
między Węgrami a Galicja w okolicach 
Morskiego Oka, i nadużycia, jakie się z 
tego powodu dzieją; 7) przedstawiono o- 
beeny stan budowy drugiego schroniska i 
szopy przy Morskiem Oku, z którego się 
pokazało, że członek Wydziału, ks, Roszek, 
energiesnie prowadzi budowę, pomimo wielu 
trudności, napotykanych zwłaszcza w do- 
wozie gontów (p. Kegel z Jaworzny nie 
pozwolił przewozić takowych dogodniejszą 
drogą przez terytorjam węgierskie) i jest 
uzasadniona nadzieja, że budowa tego wiel- 
ce pożądanego schroniska około 1 lipca 
1891 r. będzie ukończoną; szopa była jnż 
w dniu 4 b. m. pod dachem. W celu śpie- 
sznego działania w sprawie budowy, aby 
się odnosió z kakdą najdrobniejszą rzeczą 
do Wydziału, wybrano komisję, złożoną z 
p. Beringera, budowniczego, tudzież trzech 
członków Wydziału: wiceprezesa dra Mar 
kiewicza, sekretarza p. Świerza i podskar- 
biego dra Wierzbickiego, z którą ks. Ro 
szek bezpośrednio się będzie znosił, aż do 


Kuściół katolicki uroczystość śś. Placydy |ukończenia budowy. 


Stowarzyszenie nauczycielek w Krako- 
wie urządzi w połowie listopada doroczną 


p Placydy i Nika-|loierję na rzecz mającego się budować Do- 
zego ; jutro: ów. Maksymiijana i bł. Win-|mu schronienia dla nauczycielek emerytek. 


Loterja zapowiada się bardso pomyślnie ; 


Kalendarz historyczny. 11 pażdziernika|kilka nader cennych przedmiotów na fanty 
1506 roku: Pogrzeb króla Aleksandra wljuk nadesłano (adres ul. św. Tomasza nr. 


8, Bihlioteka Stowarzyszenia nauczycielek ), 
a ofiarność publiczna, ze względu nə cel 
loterji, powinna ziścić oczekiwanie. O wa- 
żności i potrzebie projektowanej bndowy 


Na otwarcie kolei lokalnej Rzeszów- świadczą zapytania nadsyłane niemal ze 


wszystkich stron kraju: czy istotnie i kiedy 
Dom schronienia stanie? czy dla zamiej 
scowych znajdzie się w nim miejsce? i t.p. 
Niestety fundusze, jakiemi Wydział Stowa- 
rzyszenia rozporządza, są dotychczas tak 
skromne, że od pięknego i pożytecznego 
zamiaru do czynu droga jeszcze daleka. 
Każde rozumiejące swoje obowiązki i swój 
interes społeczeństwo, podaja rękę garstce 
ludzi pragnących działać dobrze ; nie wąt- 
pimy więc, że loterja na rzecz budowy 
Domu powiedzie się i to lepiej, niż gdyby 
jej celem była tylko — zabawa, choćby 
najprzyjemniejsza. | 

Nowa ekspedycja. P. Stanisław Kierni- 
cki Krakowianin, który zapissł się nader 
zaszczytnie na liście podróżników w pier: 
wszej ekspedycji Rogozińskiego do Kame- 
runu w roku 1882, podejmuje obecnie na 
własną rękę ekspedycję w głąb Afryki, a 
w szczególności zamierza zwiedzić pusty- 
nię libijską, kraj Baku i dotrzeć do źródeł 
Nilu. Młodemu podróżnikowi życzymy po- 
wodzenia w jego śmiałem przedsięwzięciu. 

P. Wł Bogusławski, znakomity krytyk 
teatralny warszawski, « powodu występów 
na scenie „Rozmaitości* p. Wojdałowicza, 
pisze w ostatnim numerze Gazety Polskiej, 
co następuje: „P. Wojdałowica jest akto- 
rem ze szkoły krakowskiej, wytworzonej 
przez Koźmiana, która w katechizmie swo- 
im wypisała, jako giówne artykuły artysty- 
cznej wiary: powściągliwość, hamowanie 
się, koncentracja, zamknięcie w sobie, trzy- 
manie na wodzy wybuchów, nienfanie rwą 
cym polotom, miara, takt i spokój. Według 
takiego credo grają: Hoffmanowa, Żelazow- 
ski, Frenkiel i do tego zastępu należy p. 
Wojdałowicz. Jest to w sztuce stronnictwo, 
które się niegdyś w polityce strażą pożar 
ną nazwało“, 

Z teatru. Dziś druga w tym sezonie 
premjera: „Śluby cywilne *, komedja w 4 
aktach g duńskiego, przez A. Bócretta. 
„Sluby “ będą powtórzone jutro, a nastę- 
pnie we czwartek. 

Smutne doświadczenie. Niewątpliwie słu 
sznem jest oburzenie, jeżeli się za granicą 
sauka tego, co w krajn znależć można; szko: 
da tylko, że tak często doznaje się w kra- 
ju zawodów , którychby się za granicę 
nie doznało. Przekonał się o tem niedawno 
utalentowany rzeżbiarz, p. Tadeusz Błotni- 
cki: oddał on do miejscowej odlawarni gi- 
psowej figurę wymodelowaną w glinie, dzie- 
ło, w które artysta włokył swoją duszę, i 


£ 


1) uchwalono wysłać pismo gratula- 1) 


cyjne prezesowi Towarzystwa, księciu mar- zysków i strat, oraz sprawogdanie PL 
szałkowi Eustachemu Sanguszce; 2) przy |zarzadu. 
jęto do grona Towaraystwa 72 nowyc „lenie absolutorjam zarządowi, oraz uchwała 


które, jak wszystko, co z pod dłuta tego 
artysty wychodzi, zyskało sobie pochwały 
najlepszych znawców. W odlewarni otoczo 
no figurę taką pieczołowitością, iż piękna 
kobieta zmieniła się w jakąś Makbetowską 
jędzę... : Wyobrazić sobie można, co się 
dzieje w duszy artysty w podobnym wy 
padku. Z prawdziwą przyjemnością notuje 
my, iż p. Błotnicki wziął się ponownie do 
dzieła; o ile nam wiadomo, nauczony smu 
tnem doświadczeniem, sam się ma zająć 
łodlaniem modelu w gipsie, gdyby jednak 
wykonanie tego polecił której z renomo- 
|"ażach odlewarni za granicą, cży możnaby 
się słusznie nań oburzyć ? 


papa 


Bank ziemski w Poznaniu. Dyrekcja 
Banku zaprasza wszystkich Akcjonarjuszów 
do wzięcia udniału w zwyczajnem walnem 
Zebraniu, które się odbędzie w Poznaniu 
dnia 20 października 1890, o godzinie 11 


“į przed południem w Bazarze. 


Porządek dzienuy Zebrania nastę yujący :? 
Przedłożenie bilansu wraa z rachunkiem 


l 


co do podziału czystego zysku. 3) Wybór! 
jednego członka Rady nadzorczej ($ 7 sta- 
tutu) 4) Wybór rewizorów interesów Ban- 
ku. 5) Obrady i uchwały o wnioskach przed 
stawionych walnemu Zebrania. 

Po walnem Zebraniu roześle Dyrekcja 
Akcjonarjuszom sprawozdanie s czynności 
swoich za ubiegły rok, i zawiadomi o u 
chwalonej wysokości dywidendy od akcji. 


2) Zatwierdzenie bilańsu, udzie 


Ę 
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` PRZYJECHALI NO KRAKOWA 


dnia 10 października. 


jca, S. Dawidow z Ołomuńca, Adolt Hagen z Oło- | 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


dła, daje się uczuć znaczne pogorszenie 
w iakości mięsa. 

Paryż 11 października. Minister 
Ribot przedłoży Izbie sprawozdanie 
o sytuacji w Tunisie. W tym roku 
po raz ;pierwszy składane będzie 
sprawozdanie, stosownie do ustawy 
z roku 1884 

Paryż 11 października. Strażnicy le- 
śni i graniczni na terytorjum Helport za 


opatrzen' zostali w karabiny systemu 
Lobla. ; 4 


Bruksela 11 października. Dnia 
19 października odbędą się wybory 
do belgijskich Rad gminnych. Sytu- 
acja w Brukseli jasna, Liberalni i 
postępowcy podzielili między siebie 
równocześnie mandaty. Wogóle dla 
liberalnych pomyślne są widoki przy 
wyborach w najbardziej ° wpływo- 
wych miastach. 

Petersburg 11 paździemika. Jak 
się dowiaduje „Now. Wremja* budo- 
wa syberyjskiej kolei jest już rzeczą 
postanowioną. Skarb państwa rozpo- 
cząć ma bezzwłocznie budowę na 
własną rękę. „Nowoje Wremja“ za- 
stanawia się nad wysokiem strategi- 
cznem i handlowem znaczeniem tej 
kolei, i sądzi, że przez nią Rosja 
znacznie się zbliży do Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki północnej. 

Belgrad 11 października. W spra 
wie ostatniego naruszenia serbskiej 
granicy ze strony Albańczyków, tu- 
tejszy poseł turecki zaprojektował 


go tego wypadku. ' na krótkiej dro- 
dze. Wobee stanu rzeczy, na grani- 
cy zamierza rząd serbski w porozu- 
utworzyć kordon 
wojskowy." 

Londyn 11 października. Depu- 
towany O’ Brien uszedł. Wydano 


j 
Tipperary 11 pażdziernika. Na- 
rodowi deputowani irlandzcy Willjam 
O’ Brien i Dillon wyjechali pota- 
jemnie onegdaj wieczorem, mimo, iż 
proces ich jeszcze nie jest ukończo - 
ny, do Ameryki, w rękach rządu zo- 


W sobotę 11 b. m.: Po raz pierwszy: gtawiając kaucje, każda po 1000 fun- 


i Śluby cywilne, komedja w 4 aktach z duń- 
skiego A. Bóerella. 


ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego”: 


Gorlice 10 października. Na zwołanym 
dzisiaj sejmiku relacyjnym w Gorlicach, 
liczne grono wyborców, po wysłuchaniu 
wyczerpującego sprawozdania i przedsta- 
wienia wszystkich ważniejszych spraw 
krajowych przez posła p. Adama Skrzyń- 
skiego, uchwaliło podziękowanie i votum 
zaufunia swemu posłowi. 

Lwów 11 października. Namie-! 
stnik hrabia Badeni, i marszałek 
książe Sanguszko udali się wczoraj 
do Rzeszowa na otwarcie kolei Rze- į 
szów-Jagło. i 


Í 
Berno mor. 1i pażdziernika. ! 


oświadczenie. Morawscy Czesi przez 
mieszanie się w sprawy Królestwa! 
czeskiego mogliby tylko narodowi; 
zrządzić szkody, bo przyczyniliby j 
się do pogłębienia przedziału mię-i 
dzy oboma stronnictwami. Artykuł | 
przypomina, że w roku 1863, kiedy! 
Czesi chcieli wystąpić z Rady pań 
stwa, zasadniczo zgodzono się na to,; 
żeby sprawy każdego kraju rozstrzy- į 
gali samodzielnie jego własni posło- 
wie. 
. Zasady tej do dziś dnia stale prze-, 
strzegano. Nawet Palacky bronił tej 
polityki, która była nader korzystną 
dla Czechów. Panowanie eentralistów 
skończyło się, nadszedł przeszło dzie- 
sięcioletni perjod, który przyniósł 
Czechom nadzwyczaj ważne zdoby-` 
czę i korzyści. Hasło młodoczechów: 
„Składajcie mandaty!“ , zrozumiałe 
jest ze stanowiska partyjnego, ale! 
nie z narodowego. Dobro narodu 
wymaga porozumienia między stron- 
nictwami czeskiemi. 

Zagrzeb 11 października. Wezo- 
rajszy dziennik urzędowy donosi, że! 
Sejm kroacki został zwołany na 25) 


J ý y RE A 
Schrom uzasadnia we wczorajszym | 
(numerze „Mor. *Orlice* oiegifejsze 
października, godzinę 11 przed po- | 
łudniem. | 
l 


s: 


t 
ú 


l 

Monachjum 11 października, Agitacja 
|w Bawarji w sprawie zamknięcia granicy 
dia bydła, zwraca się teraz wprost prze- 
ciwko ministrowi spraw wewnętrznych, 
który też prawdopodobnie, ulegając na- 

iskowi, poda się do dymisii. Od czasu, 
JAk wstrzymano dowóz austrjackiego by- 


tów sterlingów. — Wyzywające sta- 
nowisko rządu wywołuje w kołach 
irlandzkich wielkie wzburzenie. 

Madryt 11 października. Włoski 
poseł poczynił rządowi przedstawie- 
nia w sprawie przemówień karli- 
stowskich mowców na kongresie ka- 
tolickim w Saragossie, zarówno jak 
i w sprawie ataków i zaczepek skie- 
rowanych przeciwko królowi wło- 
skiemu, oraz zrobił uwagę, że wielu 
wysokieh funkcjonarjuszów „państwa 
brało czynny udział w kongresie. * 

Bourges 11 października. Wybuchłv 
materjuły pałoe w miejscowej szkole py- 
rotechnicznej. Według pogłosek 10 osób 
zabitych, wiele rannych. 

Nancy 11 października. Były oficer 
Bonnet za szpiegostwo skazany został na 
pięć „lat więzienia i 5000 franków kary 
pieniężnej. > 

Wiodeń 11 października. Usposobienie 
giełdy mdłe. Akcje kredytowe 308-62. 
Akcje Linderbanku 23270. Złota węg. 
renta 10160. Renta majowa 88 60. 


| TRZE DARO TELE TTTZATWYT Z a TZ WA 


Targ zbożowy na Kieparzu. 
(Kraków 10 października. 


Fszenica biała od 8.50 do 8.80; czerwona od 
5:50 do 8.80; żółti od 8,50 do 8.75, żyto 6.85 do 
7.16; jęczmień od 7— do 8—; na paszę od 
6,— do 6.50, owias od 6.15 do 6.50 Rzepak—=,—= 
do ——, Wszvstko za 100 kilogramów, 


NADESŁANE. 


Kancelarja adwokata 


DR. ADAMA DOBOSZYNSKIEG 


i przeniesiona 82 :(2-9) 


na ulicę Grodzką, |. 18, 
dom p. Chęcińskiego. 


— 


NADESŁANE. 


AZ RRAEAZZZZZĄ 


„Dr. Kazimierz Kaden 


lekarz chorób dzieci powrócił 
i ordynuje  (9-10)723 
od 3—4 po południu. 
TII Szowako. nr. AL 


—— TWE ak — 


Krzysztofory. 


Nauka i wychowanie. 


Uzdolniony filolog, ma- 

LJ 4 * 
tematyk i Francuz „5,5 
także j. polskim) poszukują lekcyj w 
miejscu. Bliżazej wiadomości udzieli 
bezinteresownie „Akademicka Komisja 
lekcyjna Tow. Wz. P. U. U. Jag.* w 
goismnçh urzędowych codziennie od 
—4 w kę sę: lok fsala Nr. 4). 
Tamże są do umieszczenia korepety- 
torowie du wszystkich przedmiotów. 
objętych planem nauki w szkołach 

szych i średnich. 62(4-6) 


| Lekcyj na fortepjanie 


udziela P. H. Jelska. „Karmelicka 43, 


|I piętro. 83(2-6) 


KURJER POLSKI, dnia 11 Października 1890 r. 


DROBNE OGEOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 ent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cent. 
. a z H i lub Kindsfrau H 7 z wi- iiy może być 
Une institutrice fran- | Kindsmadchen 5; “omne | Pokoje umeblowane $z: | Jeden studencik Taisson 
. possódant diplome supérieur- jąca po polsku potrzebna jest. Wia- | lub bez wiktu. Karmelicka 43, I piętro. | ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
çaise et ayant dix ans de pra- domość w Admin. „Kurj. Polskiego. 82(2-6) i zdrowy wikt, uraz ma korepetycje z 


tique demande des leçons en ville. Ex- 
cellente méthode et très-bonnes réfé- 
rences. S'adresser a M-me Krynicka 
rne Szewska 7 Cracovie. 86(1-6) 


Posady i prace. 


i z dobre- 
Człowiek starszy 5¢ts. 
mendacjami, znający się na rachnnko- 
wości, tndzież posiadający dość do- 
brze język franeuzki i niemiecki, po- 
szukuję umieszczenia w mieście przy 
pracy biurowej lub do prowadzenia 
ksiąg kupieckich. Wiadomość w Admi- 


nistracjj „Kurjera Polskiegu* pod 
lit.” S. K. 63(6-6) 


A AAADA MMM AM AM 4) | 
Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 


FILIA WIEDEŃSKA 


HEILNANNA KOHNA I SYNÓW 


85(1-3) 


s „mi potrzebną jest «na 
Gospodyni s cóaty umie: 
ła dobrze gotować, prać i prasować. 
Zgłoszenia z załączeniem odpisów, 
świadectw, oraz oznaczeniem wieku, 
nadesłać pod adresem L. K,, poste 
restante Ryglice. 73(4-4) 


Lokale. 


jo kawalerskie u- 
Dwa pokoje meblowane DA 
III piętrze, każdego czasu są de Wy- 
najęcia w domu przy ulicy Florjań: 
skiej Nr. 3. 18(3-3) 


Doniesienia rozmaite 
sukien damskich 


Nauki kroju udziela się ws- 
dług najświeższej mody pod przystę- 
pnemi warunkami. Zgłoszenia przyj- 
muje się pod L. 37, ulica Dajwór, 
parter. 81(3-3) 

z kapitałem 600 zir. 


wspolnik potrzebny zaraz do 
przedsiębiorstwa teatralnego. Kapitał 
może być spłacany ratami miesięczne- 
mi, zagwarantowany aktem notarjal- 
nym, Z poręczeniem. Na żądanie po- 
zyczający otrzyma posadę kasjera z 
płacą 40 złr. miesięcznie. Wiadomość 
w drukarni Wł, L. Anczyca, ul. Ka- 
nonicza, pod litu: A. A. 


KONCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


BIURO TECHNICZNE 


Ubrania żakietowe .. od 23 złr. 


Ubrania marynarkowe”od 14 złr. | 
Ubrania salon. i frak. od 25 złr. 


z wiecinia 
zaopatrzoną została na sezon Jesienny 


w wielki wybór 


UBRAN MĘZKICH I DZIECINNYCH 


po cenach fabrycznyokh a mianowicie: 

Angliki z kamizelką . od 20 złr. 
Paltoty zimowe .... 
Menżykow ' 
Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wielki wy- 
bór spodni, kamizelek jedwabnych I pikowych po najtańszych oenach, 


Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
Składy nasze: 
w Wiedniu, w Krakowie, nl. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, 


od 18 złr, 
od 15 złr, 


wykonywuje plany, kosztorysy, oszacowania, sprawdza rachunki, podejmuje się 
przedsiębiorstwa budowli nowyrh i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji, 
posiada własne składy materjałów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika l. 21. 


BIURO OGE.OSZEIIN 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych ta- 
blicach. po cenie: format mały 1 cnt., format średni 2 ent., format większy 3 ct. 
na dwie doby. Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich miast Galicji i kraju, pośredni- 
czy w druku, informuje w żądanin. 
BIURO WYNAJMU MIESZKAN 
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji, oraz w mi=j- 
scach letnich i knapielowych, na żądania z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna 
jęciu 60 ent od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju. 
Ogłam=za do wynajęcia: (173 r) 
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880(1-?) 


„ Kraków, Rynek gł. 


w Czernlowoach, w Biaty (w Blelsku); w Opawie i Pilźnie. 
mg Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi- 
ska firmy i numera domu, w którym magazyn się w Krakowie znajduje. 


Heilmann Kohn i 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, I piętro 


Z szacunkiem à 
Synowie. 


zaraz: 
Mieszkanie na I piętrze złożone z 9 po- 
iż koi obszernych, przedp. kuchni, prami, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo- 
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru- 


Pokój dnży z meblami i przedp. na I pię- 
tere, ul. Karmelicka Ni. 23. ' 

Pokój ładny z meblami lub bez na I 
piętrze ul. Łobzowska Nr. 10. i 

Pracownia malarska ul. Studencka Nr. 1. 

3—4 lub 5 pokol, przedpokój, kuchnia 


przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków francuzklego i niemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaezka za 
towarzysza. — Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Kurjera Polskiege*.  77(5-6) 


Szkice i humoreski 2% 
sława Brandowskiego, są do nabycia 
w księgarni Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie. Cena ozdobnie oprawnego e- 


gzemplarza 50 et, 40( 0-10) 
opowiadania 


Z jasnych dni Czesława Pie- 


niążka. W księgarniach po 50 cnt. 


84(2 6) 
Kartofie! 


Stacja doświadczalna 
kartofli w dobrach 


WYSTAWY 


we Srody, 


Nr. adom 


kJ 


t 
JW. Romana hr. Potockiego w Chle- 
bowieach, stacja kolei Bóbrka, sprze- 
daja kartofle jadalne najlepszej jako- 
ści 1 smaku (17 gatunków kartofli ja- 
daluych) w jakiejkolwiek ilości loco 
w dworzec kolei po cenie 1 złr. 
et. 


Interesa handlowe. 


n parterowy, w pięknem poło- 
WOM Żeniu jest do sprzedknia (Pod 
korzystuemi warunkami lub też do 
wydzierżawienia. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Kurjera Polskiego". %7(5-?) 


Poszukuje się do kupna iub wy- 


dzierżawienia re- 
ALNOŚCI Z ogrodem i kilkn mor- 
gami gruntu w obrębie lub za rogat- 
kami Krakowa z odpowiednim inwen- 
tarzem lub bez takowego. — Listy 
z opisem i podaniem ostatecznej ceny 
pod „H. S. 4“ w ADAS tr „Ku- 


rjera Polskiegu*. 60(6-6) 


Elektryczne oświetlenie 


OBRAZÓW W SUKIENNICACH 


rzy razy w tygodniu: 
Piątki i Nieciziele. 


Wstęp 80 cnt, dla dzieci 10 «cnt. 
Początek © zmroku. 
We środy i niedziele przygrywa muzyka wojskowa 13 pułku 


WW piątii Członkowie Towarzystwa Prz. Sztuk Pię- 
knycb, za okazaniem przy kasie biletu rocznego mają prawo 


wstępu za 10 cnt. od osoby. R 0 „$28(1-18) 
Dr. Filipkiewicz | /0ZEFA EKIEROWA 


lek. zdrojj w Cieplicach | LEKCYJ PAŃCOW 
Trenczyńskich powrócił 'i 
ordynuje w, cierpieniach | sjonatach, oraz we własnem 
reumatycznych, artryty- "mieszkaniu (1-15) 
eznych ete. Grodzka Nr. , ul. Sławkowska Nr. 31, I piętro. 


w domach prywatnych i pen- 


OWVYWEWWWY 


na I piętrze lub parterze, mieszkanie | 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194. 


Majątek Bystra 


przy Jordanowie, w pięknej i zdrowej 
okolicy, 3 kilometry od stacji kolejowej 
Osielec, obejmujący około 650 mórg laso- 
wiska, prawie zakulturowanego, około 
450 mórg ornego, przeważnie na równi- 
nach, około 25 mórg lasu liściastego na 


pnicza Nr. 9. ~ 
Sklep z pokojem ul. Starowiślna Nr. 10. 


Pozostał mały zapas 
„losów 1O ztr. : 
a Glosów5z1.50ct. 


828(1-4) Osobne godziny dła dzieci. 


Drzewka owocowe 


w gatunkach wyborowych 30.000 sztuk, — 
Czereśnie i wiśnie silne, grube w koronśch I. 
wybór 100 szt. 40 złr.— iahłonie i gruszki 100 
szt. 30 złr. — Słiwki 10 szt. 3 złr. 5O ct, — 
Agrest 10 szt. 1 złr. 50 t. — Porzeczki duże 
wiśniowe 100 szt. 10 złr. — Maliny miesięczne 
100 szt. 5 złr., wysyła na żądanie marząci 
ogrodów w Olszy, >. Era 
E>w. a 128(6-1) 


Wiedeński JR 


Wsw LOsylZ 


mn RAJA CEO W a TT i a 0 MO 


09329999990929200099295009%069 


= RARE "+ o p materjały gospodarcze, budynki prawie | $ e aż 

wszystkie murowane, jest pod bardzo $ Nauczycielka muzyk! i 

- „Æ | przystępnemi warunkami do sprzedania |$ b, uczennica Konserwatorjum wiedeńs: - © 

r r r E lub wydzierżawienia najmniej na lat | $ gi udziela lezejissy Torto pim a 
| ld W raid H p wartosci 12, lub też na zamianę kamienicy wę >= "ej podług najnow zych zaadil 4 
LI LI Krakowie lub Tarnowie. Wiadomości: $ hi ś6. w akd nii braci aa o] A = > 

. udzieli Zarząd dóbr Podgórska wola. g go“ pod 714. > TO U aS 

a poczta Tarnów. 815(3-4) |6000900000400000000900004503 


w 


AAHHAHATPOCOCOCOOCHSIOCOCA TARKA 


M. BEYER i SPÓŁEK 


w Krakowie 
' Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny Marji. 


4790( 14-?)3Ą 


KOCH 


Ciagnienie już 30 Października. 


LOSY po 1 złr są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstadtara, Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 


jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda. 


FEB 


LOUW 


Sukiennice, 16. 


6 chustek webowych, białych, cienkich. 

6 chusteak web. z piękn. brzeg. kolor. 

6 ręczników adamaszkowych, białych. 

1 koszula dzienua dumska, najświeższ. ti 
sonu i bogato ubierana haftem, 

1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. hatt 

1 koszula damska nocna, ub. ręcz. haft, 


Serja I. po złr. I. 
koszula damska, ubierana haftem. 
kaftanik ranny, z pięknemi haftami. 
spodnica z haftowaną falbaną. 
para majtek z haftowaną falbaną. 
koszula męska dzienna. 


Wspaniałe obrazy 3 
i Najświętszej Panny Ostrobramskiej 


ja 443(193.7) 
wydania Wilczyńskiego, (3-2) 


pianin Bronisławy Gabryelskiej 


x 
> 
J 
MAGAZYN FUTER 
ANTONIEGO JACHIMSKIEGO 


U) a mh QD G R pod pa pad pmi ph pt 


1 koszala kretonową, nocna, męska, franc, 
fason. z ukraińskim haftem, 
6 serwet stołowych, dużych adamasz, 
1 obrus stołowy, adamaszkowy. 
1 sznurówka francuskiego fasonu. 
1 garnitur trykotowy, ciepły. 
Każdy wymieniony artykuł tej serji 
| t kosztuje 2 złr. 75 ct. 


— 


towe. Przyjmują się obstalunki na su- ów 
knie i kostjumy z Paryża, Wysyłka na } 
prowincję. Katalogi gratis. 


geny mlejso : 650(45-?) 

Loża na & osoby 5 ułr. — Miejsce unmerowśne 

1 słr. — L miejsce W ct. — IL 4u ct. — Gale- 

a 2u ot. — Wojskowi niżej feldwebla i dziaci 

d lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej- 
sce 25 ct. -- Galerja 15 ct. 


Dla dogodnońci Szanownej Pabliczności można 
dostać bilety od godz. L1—1 popołudniu i od 
godz. 6 wieczór przy kasie. 

Jutro w niedzielę 2 przedstawienia: , początek 
pierwszego o 4, drugiego o g. Tih wieczór. 

Z nszanowaniem Mopy >]I=CJ%- 


a |. lidl... „NNNNNNINONNNNEN 
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 
płacą żądają 


1/, tuzina skarpetek białych, ręcznej roboty- 
1 obrus z frendzlą j kolorowerui szlakami: 
1 tuzin serwetek z frendzlą i kolorowem! 
szlakami. 4 
l parasol od deszczu. 


Każdy wymieniony artykuł tej serji 
kosztuja I złr. 25 Ot. 


Serja III. po I złr. 75 c. 

1 koszula damska szertingow* Z haftem. 

1 kaftanik damski, biały, ubierany haftem. 

1 para majtek z szerokń haftowaną falbaną. 

1 spodnica ciepła try gotowa. 

1 spodnica biała Z zakładkami, , 

6 par mankietów damskich. i s 

6 chustek batystowych francuskich z naj- | 1 

modniej. brzegami kolorowemi. 

6 ręczników płóciennych. 1 

1 prześcieradło beZ szwu na największe 

óżko, 3 

Każdy wymieniony artykuł tej serji 
x kosztuje Pai 75 ot. 


JAN TOMBIŃSKI 


artysta-rzeżbiarz 
w Krałzo wii ul św. Marka 31, 
wykonywa wszelkie roboty artysty ©zno-rzeź- 
biarskie w marmurze, kamieniu, gipsie, 
drzewie, bronzie itp., przyjmując zamówie- f 
nia na ołtarze, nagrobki, figury, sztukaterje Ę 
i wszelkie orsamentacje pe cenach naju- 

miarkowańszych. 820(3-?) $ 


Íw wielkim formacie, są do aabycia w Nadeszły nowości z Paryżaj a ram ri od r. 1825. zę | mik Ro AA 1 p: majtek dami) z szer. haft. falban. 
sakiai Władysł m maż odznaczony medalem wystawowym w r. * ` 1 koszula dam. web. dzien. ub. koronką. 
księgarni owa kiej ks kowi dysława na 8ez0n jesienny 1 Zimowy. i na Wystawiekrajowej medalem rządowym gi chustek baty stow: 6 par męskich skarpetek, ciepłych, ja 
| Miłkowskiego w Krakowie. o |] państwowym srebr. w r.1887 w Krakowie, $ ja deserowych. 6 preatdć białych, webowych z dużemi 
Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla- Poleca | ; Ner owy: ı hattowanemi znakami. 
npe, Na placu froczki damskie, zarzutki balowe, 'przo- Ram a otadan Tason ZA EE A Diuęskich. i Każdy wymieniony artykuł te! serji $ 
anns ' a valki i i amskie najśw , rotnndy, 8 2 zir. 
at | pray ul. Dillonin] gd, ae tamado, orze Bebas, Jean cj tapet augas ti do | xe mma jw mom | demike o ba 
- , , "POT NE ' polowania 1 t. d. 4: > OE EZ —_ i 
Eà A ' ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, ||] Na składzie utrzymuje materjały z maj- Serja Il. po I złr- 25 C- Serja V. PO 2 złr. 75 ct. $ 
|) wachlarze od najtańszych do najdroż- pierwszych fabryk francuskich, xugielskich chustek z kolorowemi brzegami — webo- 1 koszula damska, dzienna, Z prawdz, weby 
Tal If ie | (TA Ila szych, parasole męzkie i damskie, dzety ||]! krajowych na wierzchy damskie i męzkie. wych. Pee irlandzkiej, ubierano haftem. 
? ki b do głowy. Pracownia przyjmuje zamówienia oraz (i 6 elmstek płócien nyc ć RR 1 koszula Nocną, damska, z francuskieg. 
©) GA > wszelkie reparacje 1 uskutecznia takowe à serwetek deserowy” zkowych. kretonu, ub, hattem lub wstawkami 
Dziń w sobotę dnia 10 października b. r.  |Najhogatsza perfumeria francuzka I an-||] punktualnie po cenach umiarkowanych. 1 obrot. | sdwabnych 1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały. 
P ET 3 t 6 krawo p 1/4 tnziną r ików tureckich. 
Nadzwyczajne przedstawienie pie ya, yry a la, Bak sk Przyjmuje fatre poi dwa ie Beo | ; kaitan } Bykotowy p. Wodnica białej 2 szeroką wstawką hatto- $ 
z doborowym prog'amem. SKIE, , - | ġa Sja R a a 1 para sonw E 1 wang i zakładkami, ? 
f 1 para kalesonów z dymki angielskiej 
| 


Ziemniaki. 


Zarząd dóbr Bierzanów, po- 
czta Bierzanów, sprzedaje swo- 


w Krakowieul. Grodzka 1l.14i168 f 
£ 
? je z doskonałości powszechnie 


Serja VI. po 3 złr. 


1 koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, 
ubierana ręcznym hattem. 

1 koszula dzienna. cienka, webuwa najmodn. 

fason, b. Btrojnie ub. hattem. . 

kaftanik ranny damski, bardzo strojnie 

ubierany hattem i wstawkam:. 

6 prawdz. batystow. chustek białych. 

6 par pończoch białych, cienkich. 

6 prawdz. adamaszkowych ręczników. 

1 

6 


znane ziemniaki: 100 kilo czyli 
korzee po 2 złr. 50 ent. z 
odstawą do domu. 7916-10) 


abo a a na a A lui 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno- 


Na zbłiżającą się uroczystość 500-letniej roczni- 
cy urodzenia Ś. Jana Kantego wyszło z druku 
i jest do nabycia w księgarniach krakowskich 
i u autora dziełko: 


Eraków, CL. 10/10. 
(Bez bieżącego kuponu). 
za 100 rubli j141 60j143 


i oszula męska z praw. irlandz weby. 
chustek webowych, cienkich, Z modnem: 


brzegami kolorowemi. 


ZOO OOOCOOCOA 


Skład fortepianów, harm 
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